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I* Prenumeraty-

cod*. 

T c . * 

Wier/orne r°*r 

Teatr Miejski: — 
Teatr Kameralny: • 

ska. 
Teatr Popularny: ' 
Apollo: — W obllc* 
Pocz seansów: *ł 
Ba]ka: — Szplwg 
Caslno: — RaspiW 
Czary : — Tajen»l 
-oez seansów 9Ą 
Corso: — Tom I 
Merwszy seans 4? 
Capltol: — C y r * 
Urand-Klno: 

M.idanie! 
Luna: — Świat • 

Pocz. seansów 0 8 .|H 
Miejska Galeria s " j 

zbiorowych P rf^. M 
Oświatowy: — * : Jjft 
Pocz seansów: • 
Mimoza: — Ramo" 
Odeon: - L o t n i * 
Pocz seansów: 0 

• Palące: - Shańb' 0* 
ię m e P ° " | R e s u r s a : _ A m * 

Splendld: - Król * t 

Pocz seansów: ^< 
Spółdzielnia: — ^ (jfl 
Pocz seansów: B 

wodewil: — Panna ^ 
począieJc sansó* * 

z «hęra : — Tańcz*^, 

Jutro: Janów- m 
Wschód slotóL 
Zachód — 
Długość dnia W 
P rzyby ł o d " J a 

Tydzień 15-

n e bez oznaczenia 
'«w«aae są za bezpla* 

* y c h z a k o l a nie zwraca 

•Teli™?/" W PORANIŁ, 
.Rok V, Ns 7 5 . Łódź, czwartek 2 8 marca 1929 r. 

Ceny ogłoszeń: ' 
Za wiersz mi l imetrowy-5- lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 1 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz : drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 1.50 /.l, dla bez­
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umó-
wioaem miejscu 50 proc.. 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termiD 
druku administracja nie odpowiada 

CENA 20 GR()SZV. 

Zemsta pokonanej zfmy. 
a$trofalny wylew WisłypodPłocKiem 

Kiika wsi zostało zalanych wodą. 
28. 3. (Od wt . 

*tor. k tó ry nocy wczo 
^raial Jabłonnie w 

Mynąl i zatrzymał 
°,Pod wsią Wi l ków 
"emi płockiej, wy-

ĉłalny wylew. 
ciągnie sią na p r z c -

^Kunastu kilometrów 
j * do Janiszewa. W o -

! P r z e z wały, z a -
• wlkaset morgów ziem:. 

•Gniew' G n i e w n i c w = 
a ^ n i e w i c e Małe i 

w - Ślazów i Grc-

l i ł u Płock <a Wisła 

zbrata gwałtownie, zagrażając I przybrzeżne wsie: 
wvlcwem. Wobec tego ewaktto Chmielewo, Drwały, Rakowo i 
wano cztery I Podgórze. 

l a t i p t Komunisiycznycn w 
Ogółem aresztowano 11 osób. 

Warszawa, 28. 3. (Od wł. obradujące nad organizacją de-
k o r . ) Policja warszawska a- monstracyj pierwszomajowych. 
resztowała wczoraj dwie Jaczejki te odbywały zebrania, 

jaczejki. komunistyczne, jedna w kawiarni przy i i i . Ząb-

Tam, gdzie mordował L a n i u c h a . . . 

Odpieczętowanie składu Ip.Tyszerów 
Krwawa płachta przy fortepianie. 

Kwestja spadkowa zostanie rozstrzygnięta w najbliższych dniach. 
( I lustracje patrz str. 2 -ga ) . 

Każde zetknięcie się ze spra­
wą FyszwÓw nasuwa szereg 
smutnych rcf leksyj. Przed o-

Kat Meksyku. 

^ , ' e s , któremu dano specjalne pełnomocnictwa 
!sposoh ° < u p r z e c i w bolszewizowaniu Meksyku, ko-

„ oności i p ł aw i się we k r w i przeciwników, 
masowe egzekucje, rzekomą racją stanu, (h) 

Jteiny wypadek turystki 
^vcie Osterwy w Zakopanem. 

28. 3 

^ 7 Wypadek 

iS*n* wycieczko 

X a g ^ p ę c z k i stra-
, ą c « o g e

s t r c , z y ł a ? i ę 

i doznając 

(Od wł. 
Osterwy 

ciężkich 
uszkodzeń wewnętrznych. 

Turystkę przewieziono do sana 
torjum d-ra Góra, gdzie natych­
miast przeprowadzono pod nar 
kr>zą operację. Stan turystki 

jest beznadziejny 
wskutek bardzo poważnych po­
tłuczeń. 

czyma staje straszliwa tragedja 
przy ul icy Piotrkowskie j 117, 

Wczora j znów odży ły te mro 
źące k rew w żyłach obrazy. 

S T R A S Z N Y F O R T E P I A N . 

Nastąpiło to na skutek odpie-
czętowania 

lokalu sklepowego, 
k tóry dotąd od chwi l i śledztwa 
policyjnego stał nienaruszony, 
a w k tó rym obecnie miano do­
konać spisu inwentarza. 

Wchodzimy ty lnem wejściem 
do drugiego pokoju. Już na sa­
mym wstępie rzuca nam się w 
oczy pianino z obróconą do we j 
ścia klawiaturą, którą obryzga­
ła k rew Tyszerowej — obecnie 
zczerniała i pokrywają ją cieni l 

P rzy Lem to pianiiue zamor­
dowana została ś. p. Tyszero-
wa, k tóra ną chwilę przed tra-
Kiczuą śmiercią próbowała z in­
strumentu wydobyć tony 

skocznej piosenki. 
W dalszym pokoju, do które-

Sfo prowadzą jeszcze ślady 
skrzepłej k r w i , ułożone w k r w a 
w y chodnik — zastajemy bkrop 
niejszy widok. 

Pod oknem duża kałuża skrze 
piej k r w i , która niby klej przy­
twierdzi ła do podłogi pokrycie 
fortepianowe użyte przez zbrod 
niarza do wytarc ia rąk i twarzy 
ze śladów morderstwa. 

Tuta j cisnął tę derę 1 tu też 
pozostałą.., 

P O W I E T R Z A ! . . . 

Tonący od k i lku miesięcy w 
mroku lokal sklepowy — dziś 
po raz pierwszy 

ożywi ł się nieco. 
W powietrzu unosi się przy­

kra woń. 
Na chwile przed wejściem ko 

misarza Tomaszewskiego. — 
spadkobierców oraz świadków 
tego aktu sporządzania spisu in 

wentarza — 
otwar to okna 

i lokal wypełn i ł się czystem po­
wietrzem. 

W związku z dokonaniem spi 
su inwentarza do lokalu ś. p. 
małż. Tyszerów przyby l i prócz 
p. Engelberta Tyszera 1 p. Ru-
brechta, opiekuna nieletnich 
spadkobierców, trzech braci i 
jednego bratanka Bursów — ko 
mornik Tomaszewski. 

Z dokonanego spisu wyn ika , 
że w splepie pozostały 

22 fortepiany 
i 3 pianina. 

W skład komisji szacunkowej 
weszli pp.: Eulde, Finster oraz 
Kojszwic. 

Po załatwieniu wszystk ich 
[Spraw w lokalu sk lepowym, ze-

warsztaty reparacyłne 
składu fortepianów. 

Jakkolwiek lokal ten absolut­
nie stał zdała od całej tragedii, 
taj jednak na widok zgrupowa­
nych tu zapasów żywnościo­
wych w postaci kartof l i , cebuli, 
kapusty (wszystko uległo zgni­
ciu) oraz zapasów opałowych 
w postaci węgla, drzewa — na­
suwają się smutne myśl i . 

[ K L U C Z E D L A R O D Z I N Y . 

Jedcp rzut oka wystarczy, a-
by stanąć wobec 

strasznej prawdy. 
Ruina wyz iera z każdego nie­
mal kąta. 

r T o samo w mieszkaniu. Na 
ścianach ty lko dwa portrety nie 
szczęśliwych małżonków. 

Tutaj , jak już donosiliśmy, w 
ub. tygodniu dokonano spisu i 
szacunku inwentarza. Komisarz 
Tomaszewski wobec świadków 
dokonał otwarcia dokumentów 
k(;ore zabrał z sobą. 

Wed ług zebranych informa-

cv j na miejscu okazuje się, że 
poza instrumentami stojącemi 
w lokalu sklepowym — ;wjele 
fortepianów znajduje się w rę­
kach różnych osób 

na mieście. 
Instrumenty te bv łv albo w y 

Dożyczone. albo dane na próbę, 
lub sprzedane 

ną ra ty . . . 
Spis tych instrumentów spo­

rządzony zostanie w najbliż­
szym czasie. 

O^oło godz. 2 po poł. nastą­
piło ponowne zamknięcie lokalu 
sklepowego. Warsztatu oraz 
mieszkania. Klucze przekazane 
zostały rodzinie. 

Rozwiązanie kwestj i spadku 
nastąpi w najbliższym czasie. 

kowskiej nr. 2, druga w barze 
Hirszfelda na Nalewkach 

Na Ząbkowskiej aresztowa­
no 7 mężczyzn, na Nalewkach 
zaś — 4-ch. Przy aresztowa­
nych znaleziono 

tajne Instrukcje 
z Moskwy i nakaz koniecznego 
w y w i a n i a zamieszek w dniu 1 
maja. W dniu dzisiejszym pol i­
cja dokonywuje dalszych aresz­
towań. W więzieniu osadzono 
również sekretarza związku mlo 
dzi?ży komunistycznej A l f re iA 
Lampe. 

- X -

Katastrofa autobu­
sowa 

pod Gdańskiem. 
Dwunastu pasażerów 

odniosło ciężkie rany . 
Katastrofa autobusowa 

Gdańsk. 28. 3. (Od w ł . k o r ) 
Autobus osobowy kursujący na 
l inj i Gdańsk — Malborg wpadł 
wczoraj w pełnym biegu •_, 

na drzewo 
przydrożne pod Landekop. 12 
pasażerów zostało poranio­
nych odłamkami rozbitych 
szyb. Ranny jest również cięż­
ko szofer. Gdyby nie drzewo 
autobus runąłby 

w głęboki rów. 

Ostatnie ślady zimy. 

Rozsadzanie zatorów lodowych na rzece Warcie pod 
Sieradzem fot- A - M a y e r 

Popierajcie 
przemysł krajowy. 

Olbrzym morski pastwą płomieni. 

i k » - Oho, chwała Boi' 
wadze. 

isz towar za! 
y] towar krajo' 
o o d p o w i a d a - W ' ładvs ł*»?$ 
powiada; Roman f\xt®*a 

> i c X r ó w P a p S a 4 e r s k i 

tech 

spłonął doszczętnie w porcie 
hamburskim pomimo niesłycha­
nych wysJłków straży ogniowej 
Ztr. w z g l ^ u sa_ to. że pożar, wy Iumyślnego podpalęniaj zwła jz 

buchł równocześnie w k i lku 
miejscach i był niemożliwy do 
ugaszenia, zachodzi podeirzenie 

ega, że był ubezpieczony na 90 
utiljonów złotych. Po lewej stro 
3e widzimy kadłub okrętu po 
spuszczeniu ną wodę,, po pra­

wej zaś jeden z salonów I kia-
sy. (h) 

Delegaci inwalidów 
u ministrów. 

Katowice. 28. 3. (Od w ł . k.) 
Minister Jurkiewicz przyjął 
wczoraj delegację 

związku inwal idów, 
która przedstawiła mu projekt 
centralizowania wszystkich a-
gend inwalidzkich dotyczących 
rent i koncesyj. Delegacja do­
magała się utworzenia przy M i 
nisterstwie Pracy specjalnego 
departamentu 

praw Inwalidzkich. 
Ta sama delegacja interwenio­
wała u ministra Składkowskie-
go, by wp łyną ł na magistrat 
warszawski w sprawach pierw 
szenstwa inwal idów przy odda 
wąniu przedsiębiorstw konce­
sjonowanych. 

Zjazd legjonistek 
odbędzie się 7-go k w i e ­

tnia w W a r s z a w i e . 
Warszawa, 28. 3. (Od w ł . k.) 

Dnia 7-go kwietn ia odbędzie 
się w Warszawie zjazd orga­
nizacyjny 

związku legjonistek. 
Zjazd ten zgromadzi najwybi t ­
niejsze s i ły ochotniczej legji ko 
biet. (Biuro zjazdu mieści się 

, w lokalu związku legjonistów, 
{Hoża 45). 'j - i . . ~»v 



Łódź świeci dobrym przykładem 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 

Ożywcze promienie słońca, 
wypar łszy mroźne tchnienie 
ciężkiej tegorocznej z imy, po-
j w o l i l y niezmordowanemu bie­
g o w i prac przygotowawczych 
l a terenach Powszechnej W y ­
stawy Kra jowej 

nadać tempo przyśpieszone. 
Na każdym odcinku terenów 

P W K . ofiarna praca ludzka 
kształtuje i wykańcza rozpoczę 
te dzieło i z dnia na dzień ogól­
ny obraz w y s t a w y rysuje się 
coraz wyraźniejsz. konturami 
gmachów wys tawowych , pawi 
lonów, dróg itp. urządzeń tech­
nicznych. 

I Wraz z zewnętrznym wyg lą ­
dem w y s t a w y coraz szybciej 
nabierają kształ tów jej ramy 
wewnętrzne. Pawi lony wys ta ­
w o w e zapełniają się ekspona­
tami. 
I D o dnia 27 marca r. b. dowie­
ziono już około 

60 wagonów eksponatów, 
wag i blisko 600 tys. k lg. — Są 
to głównie objektv większej w a 
gi 1 rozmiarów, objęte najwcze­
śniejszym terminem przywozu, 
eksponaty ciężkiego przemysłu. 

-Wystarczy nadmienić, że dwa 
Iz eksponatów Huty Bankowej 
— wa ł korbowy i walec — wa­
żą 15 tys. k lg. Nie mniejszej w a 
g i są objekty wys tawowe in­
nych wie lk ich hut śląskich, ko­
t ł y parowe f i rmy Cegielski, Sto 
czni Gdańskiej etc. 

Dotychczas eksponatami za­
pełniają się: hala ciężkiego prze 
mys łu , hala maszyn rolniczych, 
wieża górnośląska, pawi lon* 
przemysłu metalowego, chemi­
cznego, a nawet nieobjęte jesz­
cze terminem w p ł y w u 

hala włókiennicza -d, 
1 spożywcza. u 
t Lód/, przoduje 
dobrym przyk ładem wszystk im 
^wystawcom. Wspomnieć nale­
ży, że pierwszy eksponat, jaki 
stanął na terenie w y s t a w y na­
leży do Łodzi . Tak samo prze­
mys ł włókienniczy, którego o-
bowlązkiem jest nadsyłać eks­
pona ty dopiero w terminie od 5 

Dr. med. h . l u b i c z 
ulica Cezltlnlana 43. tel 41-32. 

Sneclaflsta chorób skórnych, wene­
rycznych t moczopiclowych. NaJwIe 

tlanle lamca kwarcowa. 
Ola nań od 3—5 oddziel, ooczekalnla 
Przyjmuje od «odz» B—10 I od 5—8. 
| od 8 — 7. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Pożyczka polska w Ame 
Yyce ponownie spadła o t r zy 
punk ty w związku z pogłoska­
m i o rych łych zmianach w ga­
binecie. 

(—) W banku hipotecznym 
we L w o w i e aresztowano 3-ch 
urzędników Saflra, Kuczmanna 
i Wajdowicza, k tó rzy zdefrau-
dowal i 60.000 dolarów. 

(—) W dniu wczorajszym 
o godz. 5 po poł. odbył się w 
sali Fi lharmonii w ie lk i wiec 
protestacyjny zwołany przez 
stowarzyszenie właściciel i nie 
ruchomości m. Łodzi 1 przed­
mieść przeciw nowemu opodat 
kowaniu właściciel i nierucho­
mości przez magistrat m. Ło­
dzi . 

(—) W mieszkaniu niejakie 
go Gewerca przy u l . Kil ińskie­
go 49, pozostawione same dzie 
ci wznieci ły pożar, od którego" 
zapali ło się ubranie. Sąsiedzi 
ugasili ogień, ale sześcioletnie­
go chłopca w stanie konającym 
odwieziono do szpitala. 

do 30 kwietnia, już dzisiaj zapeł 
r.ia swoje stoiska w wielk ie j ha 
li włókienniczej. F i rmy Scheib-
bler i Grohman, Poznański i Ho 
frichter nadesłały już swoje eks 
ponaty i budują stoiska, aby naj 
dokładniej i estetycznie rozwią 

zać stronę dekoratywną swego 
działu. 

Wślad za temi działania nad­
chodzą eksponaty do gmachu 
w y s t a w y zbiorowej Rządu. Na­
wet „Pałac Sztuk i " notuje już 
napływ arcydzieł. 

Ojcobójca czy ideał syna 
Nowe światło w mrokach zbrodni janowicki 

Wroc ław, 28 marca. W spra­
wie zbrodni dokonanej na zam­
ku hrabiów Stolberg - Wernigc 
rode w Janowicach zaszedł 

sensacyjny zwrot . 
Pomimo przyznania się mło­

dego hrabiego Kryst jana do za­
strzelenia ojca, śledztwo poto­
czyło sic 

w innym kierunku. 
Zachodzi uzasadnione podej­

rzenie, że zabójstwa dokonał je 

Optymistyczne sprawozdanie Instytutu badania konjunktur i cen. 

o 
ale kryzysu nie należy się obawiać. 

Instytut Badania Konjunktur 
Gospodarczych i Cen w nastę­
pujący sposób charakteryzuje 
obecny stan konjunktury gospo 
darczej w Polsce: 

Ogólne położenie produkcj i 
nie uległo ważniejszym zmianom 
Pcgors zenie w poszczególnych | cyjnego 

przemysł włókienniczy przystą­
pi do 

znaczniejszych ograniczeń. 
Przywóz maszyn i aparatów po 
siadał tendencję lekko zniżkową 
co świadczyłoby o osłabieniu 
tempa rozwoju ruchu inwesty-

gałęziach miało przeważnie 
orzyc iyny sezonowe i przypad­
kowe: — mróz. Zmniejszenie 
produkcji nastąpiło głównie w 
gałęziach, związanych z 

ruchem budowlanym. 
W gałęziach produkcji dóbr 

spożycia ujawniła się pewna 
tendencja zniżkowa: we włó­
kiennictwie, w przemyśle odzie­
żowym, skórzanym i papierni­
czym. 

Wydobycie węgla kamienne 
go na Górnym Śląsku w ciągu 
10 dni marca na dzień roboczy 

wzrosło o 6 proc. 
w porównaniu z wydobyciem w 
lutym. Wskutek jednak zmniej­
szonego zbytu w tym czasie 
wzrosły zwały węgla w kopal­
niach. 

Zatrudnienie w przemyśle 
drzewnym pozostawało na obni­
żonym poziomie pod wpływem 
zahamowania eksportu (umowa 
drzewna z Niemcami została od 
nowiona dopiero w drugiej po­
łowie stycznia). 

Rozmiary produkcji hut żelaz 
nych (G. Śląsk) zmniejszyły się. 
Zamówienia na wyroby hutni­
cze spadły wskutek ostrożniej-
szych dyspozycyj hur towników 
i zamówień rządowych (które, 
spadły najbardziej). Spadek za> 
mówień prywatnych tłumaczy 
się głównie gorszemi widokami 
na uruchomienie przemysłu bu­
dowlanego oraz przemysłu me­
talowego, pracującego dla ro l ­
nictwa. W ciągu 18 dni marca 
zamówienia pozostały 

na poziomie z lutego. 
Zdecydowane ograniczenie, 

nie wyjaśniające się wyłącznie 
sezonem, istniało w przemyśle 
budowlanym i garbarskim. Jest 
prawdopodobne, że również 

Najsłabsze tempo rozwoju 
wykazują gałęzie produkcji 
przemysłowej, pracujące głów­
nie lub w znacznej części na eks 
port (drzewo, cynk, węgiel, naf 
ta). 

Objawy dysproporcjonalnoś-
ci wyraźnie ujawniły się w roz­
woju cen, w szczególności cen 
rolnych i przemysłowych. 

Ogólny poziom cen wyrobów 
przemysłowych już od 2-ch mie 
sięcy 

pozostaje bez zmiany 
przy przesunięciach wysokości 
cen poszczególnych, Ceny rolne 
obniżyły się, co oznacza, że e-
lastyczność stosunków wymien­
nych pogorszyła się. 

Płynność gospodarstwa spo-

Giełda. 
P l e r w ^ a pr7ed«. warszawska 

Londyn 43.28. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 34.80. 
Szwajcarja 172.94. 

Druga przecłK- warszawska. 
Dolar w obrotach prywat-

Pierwsza p rz^d" . gdfcrislfą." 
Warszawa 57.8*3. ' 
Z łoty 57.86. 
Dolar 5,15. 
Przekaz na Warszawę 8.91. 

DOLAR W ŁODZI . 
Banki dewizowe w dnfu dzi­

siejszym kupowały około gó-
d/ iny 12 - ej efekty po kursi t 
8.85. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.89. 
W płaceniu 8.88. 
Tendencia spokojna. Podaż do­
stateczna. 

łecznego była nadal mała, jak to 
wynika ze znacznej ilości weksli 
zaprotestowanych: w Banku Pol 
skim 4.61 proc. (procentu tak 
wysokiego nie była ani w 1917 
ani w 1928 r.) oraz ze wzrostu 
sumy weksli protestowanych.W 
lutym suma weksli protestowa­
nych wogóle wzrosła o 16,5 pro 
cent w porównianiu ze stycz­
niem (na dzień roboczy), suma 
weksli protestowanych w Ban­
ku Polskim wzrosła o 23 proc. 

Wskaźnik obiegu weksli 
spadł b, znacznie i był niższy w 
ciągu całego 1928 r „ przypomi­
nając poziom z lutego 1928 r. — 
Zmniejszenie obiegu weksl i od­
bija w tym wypadku 

zmniejszone obroty 
towarowe wogóle. 

Naoięcie finansowe istnia­
ło w dalszym ciągu, zresztą stan 
instytucyj kredytowych jest cał 
kowicie zdrowy. Sumy wkła? 
dów raczej jeszcze powoli wzro 
sly. Wskaźnik kursów akcyj 
przemysłowych osiągnął najniż­
szy od czerwca 1927 r, punkt 
(92.1), jako skutek napięcia, f i ­
nansowego. 

Naogół ujemne objawy kon­
junktury by ły pogłębione przez 
ostry przebieg przedłużającego 
się nienormalnie sezonu. 

Jakichkolwiek objawów 
wyraźnie kryzysowych 

Echa ohydnej zbrodni. 

Zbryzgany k rw ią fortepian, przy k tó rym Laniucha zamor­
dował ś. p. Tyszerową. Fot. A. Mayer. 

l i 

Z mm* 

brak dotąd całkowicie. Produk­
cja utrzymuje się naogół na 
wysokim poziomie (zazwyczaj 
rozmiary importu gotowych wy 
robów nieco się podnoszą), po­
za tern import ten stoi na zwyk 
łym poziomie, bezrobocie posia 
da zaostrzony zjawiskami kl ima 
tycznemi charakter sezonowy. 

Wiosna przyniesie odpręże­
nie w szeregu gałęzi produkcji, 
jakkolwiek jest prawdopodobne, 
żc rok 1929 będzie 

koniunkturalnie słabszy, 
niż rok 1928. 

»W Y G 
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'•zionę pod c t * — 
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Ofiara własnej nieostro*' 
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zamordowania sied-

I dzieci w okresie la t 15-
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II dwoje dzieci pani Gor-
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, ! do matki 

z dzieckiem. 
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lala dziecko, pod­
dani Lewis dusiła je. 

ned kilkunastu la -w ten sam spo-
ze świata czwo-
dzicci, zrodzo-
w ciągu sześciu 

Vch nieprawnych 
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pani Lew 
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2 mężem i 
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(—) Wczora j przed wieczo­
rem t ramwaj Nr. 1. przejechał 
na ulicy P io t rkowskie j w pobl i­
żu Placu Reymonta 12-lctnią 
dziewczynkę zabijając Ją na 

miejscu. Ofiart 
ostrożności 
klasy szkoły _ 
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Krwawy dramat m 
Zazdrość przyczyną zbr0[ 

Z Warszawy donoszą: 
K r w a w a tragedia rozebrała 

sie ostatnio we wsł Chrzanów 
gminy Blizne pod Warszawą. 

Jeden z gospodarzy, czter-
dzicstokilkoletni Konstanty No-
wik . u t r zymywa ł zażyłe stosun 
ki z młodszą od siebie o lat k i l ­
kanaście, Jadwigą Nowak, z 
którą 

żył bez ślubu. 

Kto zamordował pisarza gminnego? 
Trzech podejrzanych o zbrodnią pod k luczem. 

Łódź, 28 marca. W dniu 
wczorajszym, jak już donosiliś 
my, n iewykryc i dotąd sprawcy 
dokonali o godzinie 10 wieczór 
zuchwałego 

napadu rabunkowego 
na k rawców powracających z 
jarmarku w Poddębicach. Na­
pad miał miejsce pod wsia 
Szydłów gminy Pucznłew. W 
godzinę później cl sami dwaj 
bandyci we ws i Bełdowle za­
mordowal i pisarza gminnego 
Bronis ława Słowińskiego. 

Obaj bandyci uzbrojeni w re 
w o l w e r y automatyczne zbiegli, 
korzystając z ciemności noc­
nych, w kierunku pobliskiego 
lasu. Komendant policji na po­
wia t łaski komisarz Nowak za­
rządził szereg obław, k?óre 

t rwa ł y przez dzień wczorajszy 
i część nocy. W rezultacie po­
licja ujęła 

3 podejrzanych osobników. 
Rysopisy sprawców zabójstwa 
Słowińskiego odpowiadają r y ­
sopisom dwóch z pośród aresz­
t o w a n y c h , * przy k tórych rów­
nież znaleziono rewo lwery . 

Wszystk ich trzech zatrzy­
manych przewieziono do aresz 
tu przy Urzędzie ś ledczym w 
Łodzi , gdzie w dniu dzisiej­
szym poddani zostaną bada­
niom. 

Nazwiska aresztowanych ze 
zrozumiałych powodów t r zy ­
mane są narazie w tajemnicy. 

Skrwawiona płachta, którą Laniucha przykrył zwłoki ś. p. 
(Tyszerpwej. 

Komisarz rządowy p. Tomaszewski podczas spisywania in ­
wentarza w mieszkaniu ś, p. TyszerAw. 

Pamiętajcie o 
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nę zaczęła Ira 
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Niesforne auto przygniotło swjflj 
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tomnu kobietę 
trucia. Lekarz P j j : 
wióz ł ją do szP'v 
zoszczu. Jest 

Anna 
bezrobotna. -
ul icy Zachodniej 

Osobliwy wypadek na ul. Pi°-
Łódź, 28 marca. Dziś o go-1 Nieostrożny ^ ^ 

dżinie 5 rano zdarzył się osobli I ku uległ c iez K -
w y wypadek na jezdni przy uli 
cy Piot rkowskie j 172. Samo­
chód jadący w kierunku Placu 
Wolności wskutek nieumiejęt­
nego kierowania 

w y w r ó c i ł się nagle 
i p rzywa l i ł ca łym swym cięża­
rem 40-letniego Piucheta Sie­
radzkiego, mieszkańca Szadku. 
Sieradzki jest 

współwłaścicielem auta* 
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Zbyt dob 
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na nadchodzący sezon w wie lk im wyborze: 
GARDEROBĘ męską i damską 
U W A G A : P i e r w s z o r z ę d n e w y k o n a n i e ! 

Poleca NA RATY i ZA GOTÓWKĘ 
z materjałóW: L e o n h a r d t a , T o m a s z o w s k i e , B i e l s k i e , 

B a r c l ń s k i e g o i t .p. C e n y p r z y s t ę p n e ! N a j n o w s z e m o d e l e ! 
Żadnych procentów nie dol icza się. P r a c o w n i a n a m i e j s c u ! 

Potworny splot zbrodni. 
! "Matki na krzesło elektrycz 

zastępuje - ,, 

M A S Ł O Un 
do pieczenia, M 

asnej nieostrożn 

miejscowości South Bend 
^ wykryto zbrodniczą 
która wywołała 
wielkie wrażenie 

^ach Zjednoczonych. Oto 
a Othel Lewis i je j 25-

pani Gorham zosta 
zionę pod strasznym za 

' zamordowania sied_-
» dzieci w okresie lat 15-

Gorham została p ierw 
•towana, gdy wśród za 
'ch okoliczności zmarł 

omiesięczny synek. P o 
^siedzi pamiętali, że 

tajemniczy sposób 
woma i pięciu la ty 
*oje dzieci pani Gor-

<f zawiadomili policję-
wiwna, że każdy taki 
typował nazajutrz po 
i Gorham z mężem i 

lei do matki 
'raz z dzieckiem. 

l a pani Gorham przy -
I matka mordów a-
za iej zgodą. Ona 

a dziecko, pod-
Lewis dusiła je. 
cd kilkunastu l a -
w ten sam spo-

ze świata czwo-
dzieci, zrodzo-

w ciągu sześciu 
lVch nieprawnych 

związków. Dodać należy, że 
pani Lewis także jest zamężna. 

Ten niesamowicie potwor­
ny splot zbrodni, dokonanych 
przez dwie kobiety na sied­
miorgu własnych dzieci — w y 
woła ł w Stanach Zjednoczo­
nych olbrzymie oburzenie. 
Opinja publiczna domaga się 
posadzenia zbrodniarek na 
krześle elektrycznem. 

W e s o ł a ś p i e w a c z k a 
/ hulaszczy szofer. 

Prokurator ia bukareszteńska 
zajęła się sprawą grubego oszu 
s twa popełnionego na szkodę 
nadwornej 

kasy królewskiej. 
Szofer Russu, należący do 
dworu królewskiego, został 
upoważniony przez kasę do 
podjęcia pewnej niedużej sumy 
w Banca Nationala. Szofer ów 
sfałszował czek i podjął 6 m i ­

l ionów lei więcej, niż się nale­
żało. Uzyskane w ten sposób 
pieniądze przehulał on z 

pewną śpiewaczka 
opery bukareszteńskiej, której 
nazwisko . trzymane jest w ta­
jemnicy. Nadobna diva po w y ­
k r yc i u . skandalu ulotniła się z 
Bukaresztu. Szofera areszto­
wano. 

Donźuan z pieczątkami. 
Ukarany burmistrz miasta. 

Zabawna przygoda zdarzy­
ła, się w Deleriell le, małej mie­
ścinie belgijskiej. Najwybi tn ie j -
szemi osobistościami byl i tam 
burmistrz, k ierownik poczty i 
jego żona. Włodarz miasta za­
interesował się ż y w o 

ponętną panią 
poczmistrzynią i pewnego razu 
skorzystał z nieobecności mę­
ża aby odwiedzić uroczą żonę. 

OBRAZ PRZYSZŁEJ ŁODZI. 

w nowym planie regulacyjnym miasta. 

wicczo-
rzejechał 
w pobl l-
12-letnią 
c Ją na 

miejscu, una 
ostrożności J< 
klasy s z k o ł y ^ 
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za wydaną iabS& 
bardziej 
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rera Nowik zfflflr 
"owakówna w s ^ 
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aresztów 

Ogólne ukształtowanie w ę ­
zła kolejowego nie podlega w 
planie zabudowania zasadni­
czym zmianom. 

Dworzec kole jowy kal iski po 
zostanie jako 

dworzec przelotowy, 
jedtick przesunięty będzie bar­
dziej na południe dając możność 
łatwiejszego dostępu z obu 
st ion pod przejazdami kolejowe 
mi do dworca na wzór główne­
go dworca kolejowego w Dre­
źnie. 

Dworzec fabryczny według 
tego projektu 

ma być cofnięty 
od ul icy T a r g o w e j , przez co u-
llca ta o t rzyma komunikację 
nieprzerwaną torami kolejowe 
mi. Dworzec ten ukształ towany 
jest jako 
nowoczesny dworzec czołowy 

Polesie Widzewskie w planie 
regulacyjnym, przeznaczone 

jest na stację towarową. 
Poza tem wzdłuż linji obwo­

dowych przewidziana jest moż­
ność utworzenia stacyj kolejo­
wych dla ruchu towarowego 
względnie osobowego. 

W projekcie przewidziana 
jest możność 

zmiany poziomów 
terenów kole jowych w taki spo 
sób, k tó ryby dla ważniejszych 
ar tery j komunikacyjnych, prze­
cinających miasto, umożl iwi ł 
przecięcie to na różnych pozio­
mach, bądź pod koleją, bądź 
też nad nią. 

Ogólna sieć ar tery j komuni­
kacyjnych m. Łodzi już w dzi­
siejszym stadjum rozwoju mia­
sta nie odpowiada potrzebie. — 
Stworzenie więc sieci ar tery j 
komunikacyjnych, uwzględnia­
jących nietylko obecne, ale rów 
nież przewidujących przyszłe 
potrzeby, wynikające z rozwo­
ju miasta, ze wzmożenia ruchu 
samochodowego i t. p. jest jed-
nem z zadań obecnego planu za 
budowania miasta. 

Przewidziane jest ukształto­
wanie ar tery j komunikacyjnych 
częściowo przez rozszerzenie 
istniejących, częściowo przez 

przebicia i przedłużenia. 
Szerokości ulic. zatwierdzo­

ne przez Radę Miejską lub 
prowizorycznie zatwierdzone 

przez Ministerstwo Robót Pu- Przędzalrianej, Wierzbowej , — 
blicznych na wniosek Rady Zagajnikowej, Konstytucyjnej, 
Miejskiej sa naogół niedostate 
czne i w projekcie regulacyj 
nym miasta honorowane są o 
tyle, o ile chodzi o arterje mniej 
szej wagi . lub też, o ile zatwier 
dzona szerokość nie stoi w 
sprzeczności z omawianym pro 
jcktem. 

Przewidziane są przez plan 
następujące główne arterje ko­
munikacyjne, przyjęte lub za­
proponowane przez komisję re­
gulacyjną. 

Zgierska. Nowomiejska, Piotr 
kewska 

to najpoważniejsza arteria 
komunikacyjna, przechodząca 
w kierunku północno - południo 
w y m miasta. Tutaj projektowa­
ne są następujące szerokości: 
od granic miasta do ul icy Knia-
ziewicza 

60 m.: 
od ul icy Kniaziewicza do Bałuc 
kiego Rynku 45 m., od Bałuckie 
go Rynku do ul icy Głównej 

30 m., 
od ul . Głównej do Płacy Rey­
monta 45 m., od PI. Reymonta 
do Rynku Leonharda 50 m., 
od Rynku Leonharda do grani­
cy miasta 60 m. 

Następną arterje stanowi 
ulica Pabianicka. 

Projektowana szerokość od ul. 
Piotrkowskie j do skrzyżowania 
się z przedłużeniem ul . Żerom­
skiego 40 m., od tego skrzyżo­
wania się do granic miasta 60 
m. 

Rozszerzenie u l icy P io t rków 
skiej nie może być brane pod u-
wagę w pewnym określonym 
czasie i nastąpić może w najpo-
myślniejszych warunkach 

za lat kilkadziesiąt, 
potrzeba zaś komunikacji z pół­
nocy na południe stale będzie 
wzrastała. Dlatego też projekt 
przewiduje w t ym kierunku 
dwie arterje. które w stosunko­
w o bliskim czasie dadzą się zre 
alizpwać. Jedną z nich jest uli­
ca Żeromskiego, drugą zaś zna­
cznie odcinająca ul. P io t rkow­
ską, to ulica Targowa, które j 
szerokość od granic miasta 
wzdjuż ul icy Marysińskiej do 
ul icy Emil j i wynosić ma 32 m. 

Dalsze arterje koncentrować 
się będą na ul icach: Kilińskiego 

Granicznej, Kunicera i Niciarnia 
nej. Łąkowej . Towarowe j , U n -
j i . przedłużeniu ul icy Kniazie­
wicza, Aleksandrowskiej, Lu to-
mierskiej, Drewnowskie j , Brze­
zińskiej, Srebrzyńskiej 1 Ogro­
dowej. Konstantynowskiej. Po­
morskiej. Zielonej, Narutowi­
cza. 

Zupełnie nową arterje stano­
wić będzie ulica Przekątna 

łącząca dwa dworce 
kolejowe ulicami Podleśną, An ­
drzeja. 

Arter ia ta, szerokości 30 me­
trów, ma na celu nietylko połą­
czenie dworców kolc iowych, a-
le jest w swoim kierunku i sze­
rokości tak pomyślana, że daje 
możność w przyszłości przedłu 
żenią torów kolejowych od 
dworca fabrycznego pod ziemią 
do przecięcia z torami kolei ka­
liskiej w ten sposób, aby można 
było u tworzyć jedną wspólną 
stację dla krzyżujących się na 
dwóch poziomach torów. 

Takie przeprowadzenie kolei 
pod powierzchnia zieml'1esf dzi 
siaj ze względów .finausowycii 
trudnem do pomyślenia, ale z 
biegiem czasu, potrzeby komu­
nikacyjne miasta i węzła kole­
jowego mogą w przyszłości us­
prawiedl iwić koszta tego połą­
czenia. 

Od placu przed dworcem ko­
le jowym fabrycznym w kierun­
ku północno - zachodnim prze­
bite zostało połączenie przez .te 
reny wadl iwe i niehigienicznie 
zabudowane do skrzyżowania 
ul icy Piotrkowskiej z ul. Naru­
towicza. Daje to teraz możność 
przedłużenia l inj i kolejowej od 
dworca, fabrycznego pod ziemią 
i przeprowadzenia jej 

do Placu Hallera, 
gdzie następnie kolej wyjdz ie 
nad ziemię i zatoczywszy łuk, 
będzie mogła przejść na ulicę 
Towarową do połączenia się z 
torami kolei kaliskiej. 

W ten sposób przez dwa te 
przebicia od dworca nowopro­
jektowanego fabrycznego ma­
my dwa połączenia kolejowe 
pod ziemią, dworca Fabryczne­
go z dworcem Kaliskim. O ile 
przebicia te zostaną zrealizo­
wane, to połączenie takie poza 

normalnym kosztem budowy tu 
nelu w mieście nie napotka na 
przeszkody, wynikające z ko­
nieczności wykupywan ia i bu­
rzenia p rywatnych nieruchomo 
ści. 

Do dalszych ar tery j komuni­
kacyjnych należą ul ice: Trębac 
ka. Przejazd, Krzemieniecka, 
Anny, Główna i Rokicińska. So 
wia. ks. Skorupki, Mi l ionowa, 
Napiórkowskiego. Wiznera. Dą 
browska oraz cały szereg ulic 
projektowanych. 

Szerokość wszystkich arte­
r y j komunikacyjnych znajduje 
się w granicach od 20 metrów 
do 60. 

Z uwidocznionych na plan'e 
ar tery j komunikacyjnych, ma­
jących znaczenie w ogólnym 
układzie 1 komunikacji miasta, 
należy wymienić w pierwszym 
rzędzie ulice spacerowe o cha­
rakterze 

alei okrężnych, 
częściowo noszących charakter 
komunikacyjny. Ulice te prze­
widziane są szerokości około 
45 m. — 60 m. — pozwalając 
na tej szerokości na wprowa­
dzenie zieleni, k tóraby przejazd 
lub spacer tamtędy czyni ła 
przyjemnym. ~J-^'Ą 

Ulica Żeromskiego od ul. An 
ny rozszerza się do 45 m. 1 pro 
wadzi do ul. ks. Skorupki, okrą 
ża kościół, przechodzi na ulicę 
Emilj i do ul. Zagajnikowej. idzie 
dalej Zagajnikową w kierunku 
północnym, przechodzi przez 
tory kolejowe i obok żydowskie 
go cmentarza dochodzi do gra­
nicy miasta, skręca następnie 
na zachód przechodzi dalej do 
ul icy Aleksandrowskiej przy 
skrzyżowaniu i zmieniając k ie­
runek na południowo-zachodzie 
wchodzi w ulicę Łąkową. Do­
chodząc do ul . Anny i Żerom­
skiego two rzy w ten sposób 
zamknięte kolo spacerowe. 

Druga arterja 
idzie w części północnej i za­
chodniej tą samą trasą, nato­
miast p rzy skrzyżowaniu ul. 
Żeromskiego z ul. Ks. Skorupki 
idzie na południe ul icy Żerom­
skiego aż do spotkania z ul. Pa-
bjanicką, skręca w dalszym cią 
gu / w kierunku wschodnim, 
przecina przedłużenie ul. P io t r ­
kowskiej , idąc w dalszym ciągu 

Ale w momencie najmilsze]' roz 
m e w y k ierownik poczty nagle 
v. róci ł . 

Burmistrz musiał zatem r Ł -
tcwać się ucieczką. A ponieważ 
nie by ło innego wyjścia, spró­
bował przez okienko przedo­
stać się do ciemnej poczekalni. 
A i r niestety o twór by ł za w ą ­
ski dla korpulentnych kształ­
tów małomiasteczkowego don-
żuana.* Zanim zdołał się prze­
cisnąć, dopadł go r y w a l i po-
C/ał mu wybi jać pieczątki 

n iezmywalnym atramentem. 
W ten sposób osobistość bur­
mistrza została ukarana meto­
dą która k ierownikowi poczty 
by ła najbliższa. Dawniej pięt­
nowano zbrodniarzy na czole. 
Obecnie zmieni ły się czasy i 
złagodniały obyczaje... 

Trucizna 
na szczury 

w ustach zdesperowa­
nego ucznia. 

Nieliczenie się z psychiką 
dziecka w niektórych gimna­
zjach niemieckich stwarza t ra­
gedie uczniowskie, które ostat 
nio zdarzają się dość często. 
Epidemja samobójstw grasuje 
w Niemczech. Znowu piętna­
stoletni 

syn szofera 
w Berl inie niejaki Giinther 
Berg popełnił samobójstwo, za 
żywając trucizny na szczury. 
Dawka trucizny by ła tak w ie l ­
ka, że śmierć nastąpiła przy 
najstraszniejszych męczarniach 
Powodem tego rozpaczliwego 
kroku młodzieńca była obawa 
nieotrzymania promocji do na­
stępnej klasy. 

Giinther Berg uchodził za 
dość 

dobrego ucznia, 
jednakowoż w ostatnich cza­
sach z nieznanych przyczyn 

"Dziwi ie* że w t ym samyin 
czasie, zaginęło dwóch ucz­
niów, k tórzy uczęszczali do te 
go samego gimnazjum co 15-let 
ni Berg. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadził się ni u l . Andrze ja 5 

Teł . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-° wiece. 
W niedziele i święta od 9 do 12 w pot 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

do ul . Dąbrowskiej , z którą się 
łączy w kierunku wschodnim 
na długości paruset metrów, 
skręca następnie w kierunku 
północno-wschodnim, dalej do 
przedłużenia ul. Konstytucyjnej 
dalej Konstytucyjną idzie w kie 
runku północnym do przejazdu 
kolejowego, skąd. skręciwszy, 
na zachód łączy się 
z poprzednią arterią obwodo­

wa. 

• 
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" H a s a m i w 

ba trafu, że był to piątek właś­
nie. 

Policzki i nos markiza spon-
sowiały ze złości. Intendent zbi 
ty z tropu, cofnął się za drzwi 
przezornie. 

W swym kratkowanym szlaf 
roku, powłócząc prawą nogą, 
markiz chodził tam i zpowrotem 
po pokoju, zamyślony i chmur­
ny. Nagle, z wojowniczą miną 
zadzwoniwszy na służbę, wydał 
rozkazy: 

— Niech je pieką! Niech przy 
gotują rosół z kury i wołowiny 
z francuskiemi pasztecikami!— 
Wszystko na godzinę pierwszą! 
Jazda! 

W kuchni robota wre. Mar­
kiz sapiąc, siada przy biurku z 
mahoniowego drzewa, bierze do 
rąk najpiękniejsze ze swych 
piór gęsich, swój papier herbo­
wy, kreśli starannie k i lka wier 
szy, przysypuje je złotym pias­
kiem i odczytuje półgłosem: 

„Przewielebny Ojcze i przy­
jacielu mój wielk i ! 

Zbyt dobrze znasz nasze ziem 
skie słabości, ażeby nie mieć 
nad nami litości. Spowiadam ci 

stanie pościć dzisiaj, spędziłem 
bowiem noc bezsennie z powo­
du bólu w mej nodze. Racz tedy 
przewielebny ojcze, zważywszy 
moje wyczerpanie, udzielić mi 
dyspensy na dzisiejszy piątek"! 

Pieczętuje pismo, dzwoni 
znów i wydaje rozkaz, aby mło 
dy giermek wziął najlepszego z 
koni stajennych i najkrótszą dro 
gą udał się do pałacu biskupa. 

W kwadrans potem markiz 
patrzał przez okno na jeźdźca, 
k tóry w tempie królewskiego 
gońca pędził przez łąki . Wyjął 
zegarek z kieszonki. Znając stan 
dróg i bieg konia obliczył, że 
posłaniec będzie za półtory go­
dziny w biskupstwie. Zadowo­
lony każe się ubierać. Wzywa 
intendenta i żąda powtórnego o-
pisu rannego polowania. Pota­
kuje wszystkiemu, patrząc raz 
po raz na zegarek. Tak. Gier­
mek dojeżdża teraz do pierw­
szych rozstajnych dróg. Za pięć 
minut będzie się wspinał na 
wzgórze. 

— Trufle — ciągnie inten­
dent dalej tymczasem — są cięż 
kie, ziarniste i mocno pachnące 

&i§ pokornie, że nie jestem w Wszyscy oglądali się za nami, 

kiedy przejeżdżaliśmy przez 
wieś. 

— A c h ! Ach ! A c h ! Mów je­
szcze, mój kochany. 

Minuty mijają za minutami. 
Jeździec zdąża galopem ze 
swem zapieczętowanem orę­
dziem. W tej chwil i właśnie 
przejeżdża przez most pewnie. 
Prędzej!... Prędzej!... Ostrogi ru 
makowi!... 

— Pan markiz ucieszy się z 
wiadomości, że mamy głuszce 
na oku — mówi intendent. 

— Doskonale, mój kochany, 
świetnie! 

Giermek teraz jest na przed 
mieściu; jeszcze dobre pięć mi­
nut i już stanie przed piękną 
bramą pałacu biskupiego. 

— Spodziewam się — oznaj 
mia intendent — że będziemy 
mieli węgorza na niedzielę. 

A le markiz już go nie słucha. 
Towarzyszy swemu posłańcowi. 
Widzi, jak go meldują. Nazwis­
ko jego pana toruje mu drogę. 
M. de Digne, biskup, łamie pie­
częć, czyta list swego przyja­
ciela i penitenta. Ach ! Zacny 
prałat! Uśmiecha się do prośby 
i przychyla się całem sercem 

do niej: „Niech je z mięsem! 
Niech je z mięsem"! 

Markizowi zdaje się, że sły­
szy głos biskupa. Promienieje 
z radości i łakomstwa: 

— Dzięki, stokrotne dzięki, 
przewielebny ojcze! Do stołu! 
Do stołu! — wola z uniesieniem 

Oparty na ramieniu inten­
denta śpieszy już do jadalnej sa­
l i , gdy nagły turkot rozlega się 
w podwórzu, aż szyby drżą w 
oknach. 

Co to jest? Markiz przylgnął 
nosem do okna. Ależ... to bis­
kup, M. de Digne, we własnej 
osobie w swej karecie lustrza­
nej. Ach ! Dobry, miłosierny 
przyjaciel! Przyjeżdża podzie­
lić się ucztą i grzechem! Oto 
jest ze swym pełnym sprytu u-
śmiechem, w którym tkwi... epi 
gramat czasami... 

— Ach ! — woła markiz, w i 
tając się, widzę, że mi przeba­
czacie, ojcze, moją słabość i list! 

— Jaki l ist? 
— No tak. Nie spotkałeś się 

ojcze z moim giermkiem? 
— Nie, mimo, że jechaliśmy 

głównym gościńcem. Chyba, że i 
twój posłaniec zdążał naprzełaj.l 

— Tak jest! Tak! Z mojego 
rozkazu, do kroćset. Wobec te 
go muszę ci, ojcze, przedstawić 
osobiście moją prośbę... Przed­
tem jednak, wytłumacz ml, prze 
wielebny, proszę, jakim cudem 
jesteś tutaj? 

— Jakto, cudem? Przyjecha 
łem wedle zwyczaju. Wszak ma 
my czwartek dzisiaj, niepraw­
daż? 

— Czwartek? O, nieba! 
Ach! Przebacz mi, ojcze...! Ra­
dość z powodu twego widoku!. . : 
Nowiny, które mi mój intendent 
przywiózł... Ach, język mi się! 
plącze!... A le śpiesz się, mój 
przyjacielu drogi. Czyż nie czuv 
jesz tego zapaszku truf l i i zwie­
rzyny, k tóry płynie z kuchni na 
nasze spotkanie? • , 

Markiz władczym gestem skł 
nął na swego lokaja: 

t ' .— Do kroćset! Kalendarz 
mi zawieś przy łóżku! Zrozumia 
no? 

I mruczy radośnie, zdążając 
za prałatem: 

— A ja tak cierpiałem od 
świtu, myśląc, że dziś piątekl 

r\. T łum. Jotsaw. 
' • • — X — . 
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Echa ze stolicy. 
\Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

< Do magistratu wpłynęło po-
iłanie Towarzystwa Rozrywek 
Godziwych o wydanie pozwolę 
nia n a urządzenie w p a r k u Ska 
ryszewskim przedsiębiorstwa 
wynajmu na przejażdżki dzieci 
{kuców, osłów, dziecinnych we-
locypedów i rowerów trzy i 
dwukołowych o r a z odpowied­
n ich samochodów. Komisja o-
grodowa wypowiedziała się 
[przychylnie z a wydaniem takiej 
jlconcesji, oczywiście z zachowa 
iniem odpowiednich warunków, 
! które ustalone będą przy wyda 
waniu koncesyj. Jeśli atrakcje 
te zorganizowane będą dobrze i 
dostępne również dla dzieci ro 
dziców mniej zamożnych, nasi 
„milusińscy" pozyskają naresz­
cie urządzenia rozrywkowe, k tó 
re w parkach na Zachodzie cle 

I szą się olbrzymiem powodze-
miem. 

* * * 
Od dnia' 1-go kwietnia za-

fkład oczyszczania miasta roz­
pocznie mechaniczne oczysz­
czanie ulic o gładkiej na-
T Ó w n o w porze nocnej, jak 1 
linie to odbywało się ty lko w po 
rze nocnej. W dzień jezdnia o-
czyszczana będzie ręcznie. W 
ten sposób miasto zastąpi w tej 
piierze dozorców domowych. 

Przy sposobności przedświą­
tecznej lustracji zakładów pie­
karskich komisja do badania 
[wypieku odwiedziła również za 
kłady cukiernicze. Rezultat lu­
stracji był bardzo ujemny. Do­
tyczy to zwłaszcza cukierni Jac 
kowskiego przy u l . Marszałków 
iskiej róg Koszykowej. Właści-
jciela tej cukierni czeka wysoka 
jkara za rażące zaniedbania sa­
nitarne. '.(•'•, 

* • • 
, Na ostatniem' posiedzeniu ma 
g is t ra t postanowił wypłacić 
[wszystkim urzędnikom 1 funkcjo 
jnarjuszom miejskim zaliczki na 
zakupy świąteczne. Zaliczki te 
fwynosić będą połowę poborów 
miesięcznych i strącane będą 
w 10 ratach miesięcznych, po­
cząwszy od 1 czerwca. 
V, * • • t 
c Wobec dwóch krwawych 

zajść w schronisku dla niedo­
łężnych starców i kalek przy u l . 
(wolność oraz krwawe} rozpra-
fcy między bandytami w szpita 
l u Przemienienia Pańskiego, o 
czem obszernie donosiło „Echo 1 

naczelnik wydziału opieki spo­

łecznej i szpitalnictwa polecił 
obostrzyć przepisy o odwiedza­
niu chorych w szpitalach i pen-
sjonarzy w przytułkach i schro 
niskach. Służba zwraca uwagę 
na odwiedzających i kontroluje 
przynoszone ar tykuły spożyw­
cze, aby uniemożliwić dostarcza 
nie chorym alkoholu. 

Zast. 

Dniem i nocą 
można prowadzić międzymiastowe 

rozmowy telefoniczne 
podczas ś w i ą t Wielk ie j Nocy. 

Jak się dowiadujemy, Urząd 
Telegraf iczny w Łodzi w raz z 
telefonami międzymiastowemi 
w ciągu świąt Wielkanocnych 
jest czynny bez p rze rwy 

dniem i nocą. 
Osoby wzywane do roz­

mównicy publicznej w inny zgła 

szać się w wielkanocną niedzie 
lę i poniedziałek wyłącznie do 
rozmównicy znajdującej się 
przy ul icy Przejazd Nr. 38 ( I I 
piętro), a to z tego względu, że 
urzędy fil jalne z działu telefon 
nów i telegraficznego będą nie 
czynne. 

! 
Straszny wybuch benzyny vi Ą 

Straty wynoszą 40 tysiący t*\ j 6 S z c 

Ze L w o w a donoszą: 
Wczora j rano około godzi­

ny 9-ej wybuch ł przy ul. Aka­
demickiej 26 pożar w zakładzie 
czyszczenia ubrań pod amery­
kańską f i rmą „Oszczędność" be 
dącym własnością Zofji Weis 
zamieszkałej przy ul icy Nable-
laka. 

K R A T E C Z K I . 

C z y A n n a j e s t p a n n a ? 

Nowa lokatorka serca męskiego. 

W sobotę rozpoczniemy druk 
(nowej powieści znakomitego 
pisarza włoskiego Riccardo Bal 
samo Crlyel l i 

p.t. WESOŁA KONPANJA 
U specjalnym autoryzowanym 
przekładzie dla ,,Echa" — „E l -
testy". 
| Namalowany z nadzwyczaj­
nym talentem obrazek z powo­
jennego małomieszczańskiego 
środowiska włoskiego z jego roz 
przężoną moralnością, ujęty w 
oryginalny styl telegraficzny — 
ttdobył olbrzymią poczytność 
zarówno w swej ojczyźnie, jak 
li poza Wiochami. U nas ukaże. 
*lę po raz pierwszy w przekła 
dzie polskim. ' 

Gdy deszcz zamierza padać, 
gdy kupcy narzekają, że jest 
już naprawdę bardzo źle, gdy 
na święta niema jeszcze w kie­
szeni nawet 10 złotych — będę 
mówi ł wam, drodzy czytelnicy } 

o kobiecie, o wisiorkach, o nu 
łości i nienawiści, słowem o rze 
czach bliskich nam wszystkim, 
obchodzących nas bardzo górą 
co, wszyscy bowiem mniej lub 
więcej cierpimy na straszną cho 
robę, którą życie określiło na­
zwą „kob ie ty" . 

ICH MIŁOŚĆ. 
Poznali się przypadkiem, 

przy wyjściu z kina, oboje mło 
dzi. On miał lat 27 i nazywał 
się Edward Wisiorek, ona młod 
sza — 22 letnia Magdalena 
Karcz. Początkowo spotykali 
się od czasu do czasu, później 
coraz to częściej, aż wreszcie 
złączyli swe życie, chociaż nie 
stawali przed ołtarzem. Ona u-
ważała go za męża, chociaż on 

jej nie uważał za żonę. 
Miłość, proszę państwa, zaw 

sze ślicznie się zaczyna. Znudzi 
ły się wreszcie Wis iorkowi słod 
kie słówka, pieszczoty, wspól­
ne przechadzki I marzenia o 
przyszłości, słowem, znudziła 
mu się Magdalena. 

Poznał kiedyś Wisiorek in­
ne dziewczę, jeszcze młodsze, 
jeszcze słodsze, ładniejsze i zno 
wu pokochał, tym razem Annę 
Ratkowską. Mężczyzna, jak 
mężczyzna — boi się kobiety i 
wol i dla świętego spokoju nie 
mówić jej prawdy. Nie mówi ł 
tedy i Wisiorek lubej Magdzi, 
że już jej nie kocha, bowiem z 
sercu jego zamieszkała Anna. 

Żyli sobie tedy w trójkącie, 
ty lko że jedna o drugiej nie wie 
działa. 

K A T A S T R O F A . 
I żyl iby może tak z sobą 

długie lata, gdyby nie złośliwy 
przypadek. Edmund Wisiorek 

Miłość kozaka., 

John Gi lber t do swych naudatniejszych kreac j i * a l i c i a 
postać kozaka Łukaszki w f i lmie „Mi łość kozaka" . 

bowiem postanowił jeden wie­
czór wraz z nocą poświęcić A n 
nie, powiedział tedy Magdale­
nie, że ma nocną pracę i wróci 
do domu rano. Zdarzały się już 
takie wypadki, więc Magdale­
na nie była zdziwiona, ty lko po 
żegnała ukochanego czule. 

— Będę na ciebie z tęskno­
tą oczekiwać! 

A le oczekiwanie jest nudne, 
po pewnym więc czasie Karcz 
(ówna lub owa) postanowiła 
przejść się nieco. Poszła w stro 
nę kina „Venus" i w pewnej 
chwili, o zgrozo, ujrzała ukocha 
nego Wisiorka w towarzystwie 
Anny Ratkowskiej. 

Nie będę państwa zanudzał 
dokładnym opisem awantury. 
Wystarczy, jeśli powiem że wło 
sy f ruwały w powietrzu, że 
krew z podrapanych twarzy la 
ła się, niczem woda z dachów, 
że okrzyki , przekleństwa, żale 
I płacze zapełniały ki lka okoli­
cznych ulic. Było strasznie. W i 
siorek, korzystając z bójki 
dwóch kobiet, ulotni ł się cicha 
czem i więcej nie wrócił ani do 
Magdaleny, ani do Anny. 

— Żył ze mną, — proszę Są 
du — przez dłuższy czas, przy-

4-letni chłopiec 
ugotował sią w sza­

fliku. 
Ze L w o w a donoszą: 
Przed k i lku dniami w y d a ­

rzy ł się w realności przy .ul icy 
Jachowicea 1. 11 tragiczny w y 
padek, k tó ry został przez Inte­
resowane'osoby skrętnie 

zachowany w tajemnicy, 
tak przed sąsiadami, jak rów­
nież przed władzami, które z 
ty tu łu urzędowego powinny by 
ł y o tern wiedzieć. 

Dnia 15 marca u Jednego z 
lokatorów tej realności cztero­
letni chłopak wskutek zanied­
bania przez rodziców nadzoru, 
wpadł do szaflika, napełnione­
go wrzącą wodą 1 doznał opa­
rzenia trzeciego stopnia, wsku­
tek czego po kilkugodzinnej 
męczarni 

zmarł . 
Rodzice o t ragicznym tym w y ­
padku zamilczeli, a zw łok i dzie 
cka pochowali na cmentarzu 
janowskim. 

Dopiero przedwczoraj spra­
w a ta dostała się do wiadomo­
ści policj i , k tóra prowadzi do­
chodzenia. 

sięgał wierność, obiecał nawet 
małżeństwo. Niechby ta nawet 
się i nie żenił ze mną, ale dla­
czego zdradził — proszę Sądu? 
Czy źle mu u mnie było? Jeść 
miał co, spać miał gdzie. Jak 
go zobaczyłam z inną (a mnie 
powiedział, że idzie do roboty) 
nie zdzierżyłam I pobiłam tę... 

Sąd wydał wyrok, którego 
mocą Magdalena Karcz skaza­
na została za pobicie Anny Rat 
kowskiej na 50 zł. grzywny z 
zamianą na 7 dni aresztu. 

J . Krzeckl. 
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Jak się dowiaduje „Echo" , 
Urząd Telegraficzny w Łodzi , 
dla wygody publiczności, w naj 
bl iższym czasie uruchomi spe­
cjalną 

centralę depesz. 
Działalność tej central i bę­

dzie polegała na przyjmowaniu 
i wydawaniu telegramów abo­
nentom telefonicznym łódzkim. 

Inowacja ta w znacznym 
stopniu przyczyni się do ulep-

LECZNICA. 
LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W PRZY 

G Ó R N Y M R Y N K U . 
Piotrkowska 294. te!. 2 2 - 8 0 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po pot. Wszysi 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wletlne, lampa kwarcowa, elektry-
zacja, Rentegen. szczepienia, analizy 
moczu, kału, k rwi , plwocin, wydzie­
la ł t d.) Operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płciowej 3 złote. 
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ZŁOTE WĘŻE. 
przek ład autor. TL Bukowskiej, 

Przedruk .wzbroniony. 

: — Zatem co z rob imy? — nie­
pokoił się Carr ington. 

— Trzeba zaraz pójść na miej 
sce. Już i tak wieczór się zbliża 
iwięc niema co zwlekać, zw ła ­
szcza, że najgłóWniejsza osoba, 
io jest rzeczoznawca medycy­
ny, czyl i ja, jest na miejscu. 
— Czy mamy iść z tobą? — 

(zapytał Carr ington. 
— Chodźcie i zabierzcie z so­

bą dwóch si lnych ludzi dla prze 
niesienia ciała. Czy masz tu ta ­
k ich? . » * M 

— Niech pójdzie Smith i... tak 
niech idzie Maxwe l l . Proszę za-
brać'się z nami. 

Wyruszono w drogę pod prze 
(wodnictwem ogrodnika, k tó ry 
szedł naprzód, pełen poczucia 
swej ważności. Minęl i długie a-
jeje bzów i skręci l i na lewo na 
mała polankę niedaleko od brze 
gu jeziora, Marston przypom­
niał sobie, że ta właśnie drogą 
szedł owej nocy, gdy oeroplan 
nawiedzi ł Oakhurst. 
T fclagle. jwrodnik zalrzymal^sie 

I ręką wskazał jakiś punkt. — U 
stóp wielk iego modrzewia, do­
syć dobrze u k r y t y wśród krza­
ków, leżał t rup wysokiego, 
szczupłego mężczyzny, o cu­
dzoziemskim wyglądzie. Roz­
kład nie zmienił jeszcze rysów 
do tego stopnia, by nie można 
ich byoł poznać. B y ł gładko w y 
golony, o wyda tnym, haczyko­
w a t y m nosie. — Z oczu jego, 
zmętniałych 1 mar twych , nie 
można by ło wnioskować o sile, 
która mieszkała w nich za ży ­
cia. Zmar ły leżał cokolwiek na 
boku i na pierwszy rzut oka ro ­
bił wrażenie śpiącego. 

Dr. Ben podszedł do zw łok i 
nachyli ł się nad niemi. 

— Dziwna rzecz — rzekł, 
przy j rzawszy się im uważnie. 
— Jegomość ten jest tak podob­
ny do tego, którego w y ł o w i l i z 
rzeki , że chyba musi być jego 
bratem. 

I Marston chciał upewnić się, 
czy nie zawiodło go pierwsze 
wrażenie. 

Gdyby nie to, że dotychczas 
mlat w pamięci obraz człowie­
ka, znikającego w wi rach wo­
dospadu, uwierzy łby , że leży 
przed nim przeciwnik, z k tó rym 
tak niedawno stoczył walkę na 
śmierć i życie. 

Nigdzie nie by ło śladu wa lk i . 
Ciało leżało w joozjtcii natural­

nej, jakby zmar ły dobrowolnie 
ułożył się do snu. Nawet palto 
by ło porządnie zapięte na wszy 
stkie guziki . Dr. Ben dotknął 
ciała w k i lku miejscach swa la­
ska i w okol icy piersi natrafi ł 
na twardy przedmiot. Schyl i ł 
się i z wewnętrznej kieszeni pal 
ta wydoby ł niedużą złota szka­
tułkę przedziwnej roboty, boga 
to rzeźbioną. Na każdym jej ro­
gu wznosi ł się z loty "wąż o śle­
piach z drogich kamieni. 

Oczy generała błyszczały 
najwyższein podnieceniem. — 
Gdy dr. Ben, trzymając kaset­
kę w lewej ręce, chciał o two­
rzyć ją prawą, ostrzegł go głoś 
nym ok rzyk iem: 

— Ostrożnie! 
— Dlaczego? — zapytał dok­

tór. 
— Niech pan postawi tę szka­

tułkę na ziemi, na miłość bos­
ką! — nalegał generał. 

Doktór uśmiechnął się scep­
tycznie, spełnił jednak polece­
nie generała. Ten laską swą naj 
pierw usunął osoby, stojące b l i ­
sko szkatułki , potem, również 
laską, podniósł ostrożnie wieko. 
Pudełko by ło puste. 

— Czego się pan obawia ł?— 
zapytał dr. Ben. 

— Ciągle jeszcze myśl i pan 
o tych swoich indyjskich wę ­
żach? <— dodał Carr ington. 

— Miałem do tego słuszny po 
wód . 

Doktór pytająco spojrzał po 
obecnych. 

— Czy zna k to z państwa te­
go cz łowieka? 

— Przepraszam pana — ode­
zwał sie Maxwe l l , k tó ry do tej 
chwi l i stal na uboczu, strzeżony 
ciągłe przez Smitha. — To jest 
człowiek, k tó ry zabił panią Cut 
shaw. 

— Czy mógłby pan przysiąc, 
że jest to ten sam, którego pan 
widzia ł w pokoju zamordowa­
nej? 

— Jestem tego zupełnie pew­
ny. 

— Czy w ie pan co bliższego 
w tej sprawie? 

— Ten człowiek już od dłuż­
szego czasu kręci ł się tu po o 
kol icy. Mia ł jakiś Interes do pa­
ni Cutshaw i płaci ł ml grube su­
my za to, że zanosiłem jej jego 
l isty. Mam wrażenie, że usi ło­
wał wymusić na niej jakąś wia­
domość, której ona nie mogła 
czy nie chciała mu udzielić. — 
Obawiała się go bardzo i ile ra ­
zy wręczałem jej list, dygotała 
cała ze strachu. Wieczorem, 
przed śmiercią pani Cutshaw. 
kazał m l przyjść do parku dla 
przekazania znowu jakiejś prze 
sy łk l . Właśnie, gdy staliśmy w 
gęstwinie, obok drogi, prowa - i 

dzącej do jeziora, mi ja ła nas pa 
ni Cutshaw z panem Marsto-
nem. Zdawało mi się. że musia­
ła go dostrzec mimo ciemności, 
gdyż twarz jej zmieniła się na­
gle i wyraża ła straszną trwo­
gę. Nieznajomy dał mi w ó w ­
czas tę właśnie kasetkę, ostrze 
gając. abym jej pod żadnym po­
zorem nie otwiera ł i kazał m i 
ja koniecznie jeszcze tego same 
go wieczoru oddać pani Cut­
shaw. 

— 1 spełnił pan to polecenie 
— wt rąc i ł generał. 

— Niezupełnie—wyznał Max 
we l l . — Popędziłem co tchu do 
domu. aby uprzedzić państwa i 
wpadłem do pokoju pani Cut­
shaw. gdzie postawi łem pudeł­
ko na stole. Nie mogłem się je­
dnak oprzeć ciekawości i chcia 
łem zajrzeć do wnętrza tern bar 
dziej, że zdawało mi się. iż w 
szkatułce jest coś żywego. — 
Przekręci łem przeto klucz, 
t kw iący w zamku i powol i uchy 
l i lem nieco wieka. Odskoczy^ 
lem jednak natychmiast, gdyż 
przez wąziutka szparkę w y m ­
knął się ma ły wąż, upadł na zie 
mię i prędko popełznął po dy­
wanie do o tworu wenty latora, 
w k tó rym zniknął. 

— Czy szkatułka po ucieczce 
węża by ła pusU? — spytał ge­
nerał. 
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buch benzyny w i 
->szą 40 tysięcy ^ 

Str. 5 

cą: 
ifo godzi-
' ul. Aka-
zakładzie 
d amery-
dność" be 
:ofji Weis 
: y Nabie­

rał nawet 
ta nawet 

., ale dla-
izę Sądu? 
yło? Jeść 
Izie. Jak 
\ (a mnie 
o roboty) 
ńłam tę... 

którego 
cz skaza-
Anny Rat 
rzywny z 
jztu. 
rzeckl. 

S P O R T 

chwil' 
sklep 

Powodem pożaru W* 
chłopiec nieznanej 
zajęty w tyra ' 
flaszkę 

z benzyna 
Wskutek nagroma* 
niających się 
wyc l i w powietrzu" 
cześnie p a l ą c e j * 
trazowego zajęła SB 
nast;inifa eksplozja-
nął w jednej c." 
się w sklepie pi 
łe urządzenie sl 
dane do chemiczn. 
nia futra i ubrania.1 

płomieniach, tak, 
kolwiek ratunku 0 

Chłopak oraz* 
znajdując się w ^ 
chu bliżej d r z w i ' * 
ucieczką na ullc f t 

botnik Kazimierz 
j ę ty w głębi * 
poparzenia or&i' 
łamkaml szkła Pr™. 
mieszanki benzyn"' 

Jak stwierdź 
noszą około 40" 
żaru padły ws 
rzeczy do chętni1 

czenia. a miedzy 
ubrania I gard 
damska. 

iszczę kilkanaście meczy 
l * ° , 8 t a ł o d o ro tegran ia w Zg ie rzu . 

" g o d z . 20 min. 30: Orlę I — H. K, 

, e s z « e następujące 

te>a

d

7

Z: 19.30, lokal Ma-

a - o. I I , sędzia 

'4V o d
 c V9 r I o k a l 

11 T W . 19 min. 

g o d z . 20: 
zia p. 

r ^ - 20. 
M d z i a 

K. S. -
Majzner; 

S. I, sędzia p. Pietrzak. 
Czwartek, dn. 4. 4., godz, 19 

min. 30, lokal Makabi: H. K. S. 1 
— Gimnazjum I I , sędzia p. Pie­
trzak; godz. 20 Makabi I — Ma 
kabi I I , sędzia p. Szymczak, go 
dżina 20 min. 30: Z. K. S. — H. 
K. S. I I , sędzia p. Majzner. 

Sobota, dn. 6. 4., lokal Soko 
ła, godz. 19: Makabi I — H. K. 
S. I, sędzia p. Pietrzak, godz. 19 
min. 30: Orlę I — Z. H. S., sę­
dzia p. Lubnau; godz. 20: Sokół 
I I — H. K. S. I I , sędzia p. Maj­
zner; godz. 20 min. 30: Sokół I I 
— Makkabi I I , sędzia p. Bensch. 

Trójmecz towarzyski 
na drewnianym stole. 

12 nowych ludzi 
,efov/ać bądzw sprawami Z. Z. 

* 'ol impi jskich i terminarz budże 

„ B A J K A fi Franci*; 
rótf Br; 

te zgromadzę 
w polskich związ­kowych, wyznaczone 
dzień 14 kwietn ia 
Porządku dziennym 

sprawozdanie Z. 
Boki w r. b. wraz 

Waniem fmansowom 
'tie komisji olimpi)-
*6»lncm uwzględnić Rozdania finansów c-

PjMalnośct na rok na-
Ro«tam przygotowań 

r V I Ą T E C Z N Y P R O C ' * ' 

szlagierów sezonowych P- j 

W O N Y BIJ 
i rosyjskiej otoczonej siecią 

łowieckich. . 

NON i MICHAŁ BOHNEN, 

to w y 
na te cele. 

Poza tern na zebraniu tern na­
stąpi w y b ó r nowych 12 człon­
ków zarządu, poza prezesem 
który , jak wiadomo, został w y 
brany na okres trzechletni. 
Pik. U l rych, prezes związku 
polskich związków sporto­
wych , wygłosić ma na tein po­
siedzeniu przemówienie pro­
gramowe. 

"artach jeździ Marusarz 

•30. W loboly, nieditele i 
na pierweiy leans ceoy mlei«c 

kier, itynnago kapelmlitria Z. 

depesz w 
r ta d la wygody p u ł , | ( 

szenia dntychc*Jj 
średnictwa teł 
wanego dotąd 
tów telefonk 

NrvJ 
Nadawanie .1 

legramów za. ; 

telefonów jest . 
od zachowani* _ 
t ym względzie. t 

w spisie abcT" 
sieci telefonów ! 

.fQk na koniu husarz. 
n i • 

-otn j : , w i ° s n a w 

»iAi„2ek
 występu-""arrl ' a w stolicy 

Jiarstwa jeszcze 
łCżąi a r l a c h -

t l i e d z ic lę sekcja 
kn„b 2 o r s a n i z o w a sukurs 

> „Echo" , 
w Łodzi , 
ści, w naj 
loral spe-

z. 
ntral l bę-
jmowaniu 
nów abo-

łódzkim. 
znacznym 

do ulep-

PRZY 
A 
u. 
i i 2 2 - 8 9 
blanlckich) 
wieczór, w 
>ot. Wsiyst 
ka. Kąpiele 
a, olektry-
iia, analizy 
l a wydrle-

opatrunki, 
o. 
e. 
ta oraz 
a 
nerycznycb 
> złote. 

S c z o n , c nar 
k « | p , C ^ zakopiafi-

l * świetnej for 
* s ^ z i c 2 o s t a t . 

narciarskie w Z a k o p a n e m . 
biciem, lądując jak się to mówi 
„na łeb", leżąc prawic na nar­
tach. 

Marusarz l iczy •* 
obecnie 17 lat. 

W ostatnim konkursie zajął 
pierwsze miejsce, osiągając 62 
mir. i wyrównu jąc tein samem 
rekord Br. Czecha w konkur­
sie. 

Drugie miejsce zajął Cukier, 
trzeci najlepszy narciarz no­
wotarski Zygmunt Rajski. 

skokó ow 

D O K * ' 

w o ł k o , 
C e g i e l n i a n a ?5' 
Soeclallsta chorofc - „ 
rycznych. Elekir'" ^il 

lamp" • * V* 
Preylmule od l^UĄ 
4—8. w n!ed»lel«/ 

Panie 

, wiosennym 
/ z i e w a n i e Sta 

Moczek 
T l ł "a jąc lat 14 
JWl odległości 
panicach 40— 

, ony sko-
sVć surowego 
' n iezwykłą 

Z " j a w locie. 
J!8- n iebywały 
% o ś ć . Ot, Je 

i e t r 2 ?, a l c Norwedzy 
?*ia ? "onszalan-

' loci, 
rotnem od 

Sport w kilku 
słowach. 

(—) 12 maja odbędzie się na 
trasie Łódź — Rzgów — Pabja 
nlce tradycyjny bieg sztafetowy 
organizowany przez Ł . O. Z. L, 
A . 

(—) Mecz Turyści — Ł . K. 
S. odbędzie się w poniedziałek, 
1 kwietnia na boisku W. K. S. 
o godz. 4 po poł. 

Zainteresowanie meczem 
jest tak olbrzymie, Iż bogatsi 
sportowcy puścili p i łkarski to­
talizator W r u c h . 

• (—) W pierwszym dniu roz-

1) Stowarzyszenie Mlodz. 
Polskiej — Chrz. Zw. Młodz. 
Prac. „Odrodzenie" 8:2. 

2) Stow. Młodz. Polskiej — 
Zjed. Młodz. Prac. „ O r l ę " 9:J. 

3) Z. M. P. „Or l ę " — Chrz. 
Z. M. P. „Odrodzenie" 9 : 1 . 

W dużej sali Domu Ludowe 
go z in ic ja tywy sekcji sporto­
wej Chrz. Zw. Młodz. Prac. 
„Odrodzenie" odby ły się t rzy 
mecze towarzyskie w ping-
pong. 

Rozpoczęli rozgrywk i S. M. 
P. i „Odrodzenie". Za niesta­
wienie s ię- dwóch graczy z 
„Odrodzenia", sędziowie przy­
znali valcower (4 punkty dla 
S. M. P.). Gra zajmująca. Z 
„Odrodzenia" wymienić nale­
ży Kicińskiego z S. M. P. Kazi­
mierskiego, Wi t ta i Kaczmarka 

T. W y n i k 8:2 dla S. M. P. 
Następnie do rozgrywek sta 

nęły „ O r l ę " — S. M. P., „ O r l ę " 
broni się dzielnie przed stale 
atakującym przeciwnikiem g^a 
interesująca i ciekawa. Z „Or ­
lęcia" wymienić należy Kurza­
wę i Dylewskiego. Wyn ik 9:1 
dla S. M. P. Trzeci mecz roze­
gra ły „Odrodzenie" — „ O r l ę " 
wyn ik 9:1 dla „Or lęc ia" . Sę­
dzia p. Kaczmarek (SMP.) 

Nadmienić należy, że po raz 
pierwszy w Łodzi zawody to­
warzyskie, w ping-pong wzbu­
dz i ły podobne zainteresowanie 
gromadząc pokaźną liczbę w i ­
dzów, k tórzy z zaciekawie­
niem śledzili grę. darząc zawód 
ników burzą oklasków. 

Organizacja zawodów wzo 
rowa. 

Sprzedajemy 29 graczy! 
Kto kupuje'( 

Zawodowy klub II-ej l igi 
angielskiej, Preston North Cnd, 
ogłosił, że wskutek braku 
szans nie wejdzie do I L ig i , za­
mierza sprzedać 29 swych gra­
czy, przyczem komplet kosztu 
je 40 tys. funtów (ponad 1.700 
tysięcy złotych), a pojedynczo 
ceny są następujące: Morr is — 
4700 funtów. Hamen — 4000 
funtów, Russel 3750 funtów i 
t. d. Są to ceny 

niewygórowane, 
gdyż niedawno Arsenał kupił 
od Boltonu napastnika Jacka 
za 10 tys. funtów. Chelsea (|j 
liga), która ma szanse wejścia 
do I l igi , kupiła od Wo lwer -
hampton gracza Weavera za 5 
tysięcy funtów. 

Słynni gracze hiszpańscy, 
Zamorra, Samitt icr. Piera, Su-
gj i Piątko zażądali ostatnio 
podwyżk i . Nadmienić należy, 
że dotychczas Ich gaża mie­
sięczna wynosi ła około 6 t y ­
sięcy z ło tych. 

Żaden sport nie jest jednak 
tak opłacany 

grywek o mistrzostwo kf. A w 
dniu 1 kwietnia spotkają się: 

Boisko WKS, godz. 11 rano: 
ŁSTG — Sokół (Zgierz); godz. 
11 boisko Burzy .w. Pabianicach 
Burza — Orkan, ńodz. 11 — bo 
isko ŁKS : Union — W K S ; W 
dżina 15,30, boisko Kruschender 
(Pabjanice) PTC — Widzew. 

(—) '1 kwietnia Turyści Ib 
spotkają się z Hasmoneą o godz. 
11 na boisku przy Wodnej. 

(—-) Indywidualne mistrzo­
stwo Łodzi w ping-pong rozpo­
cznie się 15 kwietnia. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat Ł . O. 
Z. P. N. do 8 kwietnia wraz z 
wpisowem, które wynosi zł. 3 
od zawodnika. 

jak boks. 
Mistrzowie pięści zarabiają za 
jeden mecz sumy sięgające m i ­
l ionów złotych. 

„W wirze Paryża" 
na ekran ie „Spórdz. 

Prac. Państwowych" . 
Nie pomogła L i i Dagower, 

nie pomogły piękne zajęcia o ca 
łości zadecydował scenarjusz, 
ciężki, nużący od początku do 
końca. 

Jedynie „po inta" f i lmu jest 
ciekawa i sensacyjna: 

wspaniała scena podczas pre-
mjery, kiedy wygwizdana aktor 
ka ma wizję policzkującej ja 
publiczności. 

L i i Dagover w rol i aktork i 
stanęła na wysokim poziomie 
gry. Kiedy triumfująca w poczu 
elu własnego talentu Irena Ne 
gęste porywa t łumy potęgą 
swej interpretacji •— Li i Dago-
ver staje się zupełnie inną, ani 
żeli w kulminacyjnej' scenie, ko 
bietą. To już nie wygwizdana, 
nieszczęśliwa, zgnębiona aktor­
ka — to bogini sztuki, różdżką 

czarodziejskiego natchnienia 
rzucająca t łumy do swycn stóp 

Reżyser Juljan Duvivier pro 
wadził zdjęcia według nowych 
wzorów, używając jako siły po­
mocnicze światła i cieni. Wysla 
wa efektowna, dobra obsada 
ról dalszych przyczyniają się do 
tego. że wybaczyć można w pe 
wnej mierze duże braki same­
go scenarjusza, napisanego r.pe-
cjalnie dla L i i Dagover — jeżeli 
wierzyć programowi — przez 
znaną powieściopisarkę fran­
cuską, Germaine Acrement. (ep 
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Pełna tabela wygranych XVI I I 
Polskie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

Dziewiętnasty dzień c iśnienia . 

Zł. 10.000 Nr . : 4104^ 
Z ł . 5.000 Nr . : 86691, 155312. 
Z l . 3.000 Nr . : 31336. 
Zł. 2.000 Nr. : 25688, 29300, 40446. 
Zł. 1.000 Nr. : 1574, 9569, 46904. 63936, 86227, 

92071, 107032, 108366, 146650, 157766. 158669. 
Zł. 600 Nr . : 4486, 5115, 14500, 17714, 20803, 

32970. 38965. 44384. 46533, 65036, 92542, 93367, 
95864. 99814, 102859. 134158, 159353, 159825, 
170712. 

Zł. 500 Nr.: 20, 1580, 3030. 4299, 4328, 6942, 
7759, 8482, 11468, 12860. 13394. 14902, 14987. 
15157, 16207, 17652, 18412, 18459, 20435, 21095, 
21136, 22373, 23464, 23993, 24098. 24972, 25051, 
27089, 27552, 28549, 31356, 32019, 33082, 40468, 
42981, 43821, 48931. 49759. 54628, 54702, 559S0. 
56823, 58855, 59258, 59461, 60072. 61554, 66165, 
66488, 66508, 67975, 68331, 70634, 70927, 71633, 
71718, 73064. 74650. 75033, 75525, 83430. 85218. 
86108, 87793, 90758, 72748, 72887, 94599, 94924, 
95498, 96868, 98501, 102824, 104155, 105634, 108363, 
108896, 116668, 117830, 118759, 119728, 1207*8, 
121838, 
132158, 
149310, 
153390, 
162599, 
170450. 

125409, 
133753, 
149507, 
158497, 
1C3824, 
173184. 

127224, 
134450, 
150148, 
159339, 
163970, 

174523. 

128217, 
139039, 
151362, 
160071, 
164220, 

129360, 
139847, 
151492, 
160212. 

130091, 
144720, 
153121, 
161355, 

166207, 169441, 

Zł. 2K0 Nr . : 435. 489, 618, 626. 701, 707, 776, 
1044. 084. 102. 261. 262. 299, 308, 489. 534. 648, 
775, 808, 8S9, 957. 2033. 144. 186. 265. 425. 443. 
583. 686. 809. 889. 973. 3160. 179, 320. 384. 439. 
441. 545. 579. 601. 771. 792. 801. 908. 909. 982. 
4025. 081. 086. 151. 182. 175. 203, 263. 273, 345. 
411 453, 529. 707. 735. 753. 791. 88? 5287. 301. 
507. 534. 616, 648. 747. 807, 817. 831. 845. 855. 
868, 895. 918. 996. 6071. 134. 136. 225. 236. 292. 
383. 402. 414. 555. 721. 745. 7283. 543. 580. 601. 
631. 804. 805. 848. 912. 986. 8010. 222. 253. 262. 
310. 331. 359. 706. 723, 850. 853. 918. 997. 9026. 
096 171. 224. 232. 257. 265. 306. 314. 319. 399. 
646. 675. 685. 722. 805. 885. . 

10055. 171. 284. 300. 342. 354. 393. 531. 600. 
641. 698. 790. 815. 911. 11001. 051. 055. 249. 394. 
421. 451. 519. 572. 5.85. 590. 647. 709. 719. 861. 
962. 975. 12035. 077. 238. 499. 585. 593. 741. 764. 
812. 890. 933. 13047. 282. 301. 362. 587. 758. 848. 
14006. 055. 057. 421. 545. 662. 759. 950. 15070, 

.94. 250. 275. 330. 448. 454. 601. 667. 708. 715, 
771. 784. 880. 885, 937. 953. 16017, 201, 351, 360. 
375. 486. 744. 862. 881. 17035. 095. 221, 429, 502, 
547. 600. 720, 798. 842. 849. 18261. 293. 398. 451 
508. 599. 881. 981. 1902O. 110. 235. 291. 315, 439 
444. 002. 640. 944, 966. 

20069. 142. 176. 183. 285. 303. 380. 628. 674 
875. 21011. 104. 106. 154. 239. 245. 294. 344 490 
523. 695, 710, 919. 935 : 22026, 087, 199, 263 302* 
555. 998. 23042, J06.1109. 128. 146.. 193. 240. 375' 
380. 444. 557. 61fi. 68>. 7fl7 74'3. 884. S97. 240S4-

127. 133. 156, 180. 200. 203. 233, 357. 361. 370. 
481. 482. 561. 710. 791. 946. 954. 982. 25126, 127. 
i73. ?07. 224. 307. 414. 599. 840. 26031. 041. 130. 
161. 422, 429. 439. 661. 608. 729, 744. 755. 757 
758, 822. 846. 855. 919. 923. 984. 27134. 188, 191 
205. 267. 288. 825. 353. 387. 502. 510. 539. 671 
595. 617. 624. 775. 806, 877. 903. 960. 964. 280.38 
119. 384. 476. 651. 746. 790. 890. 29013, 093. 100 
117, 196. 217. 257. 414. 420. 485. 550. 557. 733 
980 

30304. 368, 416. 454. 460. 482. 634. 664. 746. 
919. 31190. 263. ,305. 308. 331. 336. 357. 439. 504 
677. 715. 751. 856. 925. 992, 32019, 050. 053. 218 
220. 4?0 587. 655, 736. 861. 869. 877. 890. 932 
935. 33055. 136. 265. 285. 287. 338. 394. 513 620 
672. 682. 690. 789. 34001 018. 080. 189. 222. 229' 
263. 351, 523. 623. 704. 786. 896. 967. 974. 35030. 
134. 219. 239. 317. 345. 363. 381. 458, 689 731 
R09. 828. R59. 36034. 150. 171. 174. 317. 421. 524' 
582, 642. 684. 753. 793. 809. 919. 956. 37153. 200. 
227. 309. 327. 494. 579. 612. 770. 834. 887. 38130. 
320. 343. 467. 493. 512. 552. 609. 685. 733. 743. 
833, 844. 861. 886. 39073. 255. 480. 532. 649. 777. 
955. 981. 

40092, 117. 130. 156. 163. 226. 444. 449. 456. 
521, 697. 752. 771. 809. 824. 852. 946. 951. 41049. 
i39. 194. 201. 337. 366. 635. 42011. 124. 390. 468. 
827. 8.36. 993. 43157. 229. 250. 351. 416. 444. 489. 
514. 547, 786, 951. 978. 44055. 130. 153, 413. 500. 
547. 620. 655. 740. 743. 928 45043. 064. 113. 122. 
244. 426. 436. 848. 550. 587. 623. 734. 771. 806. 
8*4. 873. 994. 46068. 140. 143. 169. 295. 359. 369. 
378. 417. 648. 662. 856. 47093. 185. 190. 228, 297. 
312. 552. 573. 592. 741. 771. 783. 818. 48100. 112. 
144. 326. 415, 574. 661. 916, 49023. 181. 201. 240. 
279. 296. 493. 552. 576. 630. 729. 

50122. 263. 268. 270. 444. 493. 508. 690. 790. 
558. 867. 884. 898. 51005. 205. 221. 410. 578. 693. 
700. 788. 975, 52100. 116. 199. 264. 291. 377. 399. 
433. 489. 548. 694. 736. 860. 891. 903. 965. 994. 
53263. 277. 356. 488 490. 568. 783. 893. 54441. 
333. 641. 689. 712. 791. 848. 55021. 155. 178. 185. 
250. ?52. 260. 287. 305. 335. 338. 363. 417, 421. 
505 533. 684 56211. 284. 467. 483. 697. 710. 57042 
058. 100. 118. 158. 190 221. 244. 262. 289. 452. 
459. 591. 743. 58250. 448. 494. 615. ~ 9 . 812. 869 
910. 995. 59001. 040 137, 317. 438. 447. 691. 708. 
720. 860. 894. 906. 978. 

(Dalszy ciąg na str. 6-tej). 

1 ŻYCIE EKONOMICZNE, t 
NOTOWANIA Z Ł O T E G O ZA­

GRANICA. 
Londyn 43.30. Zurych 58.30 

Berlin 46.97 i pół — 47.37 i pół, 
wyp ła ty na Warszawę 47.15— 
35, Gdańsk 57.71 — 86, wyp ła ­
ta na Warszawę 57.68 — 83, 
Wiedeń 79.59 i pół — 87 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamknięcie. N o w y 

Jork 485.32, Holandja 12.11, 
Francja 124.19, Belgja 34 94 i 
5/8, W łochy 92.71, Niemcy 
20.46 i pół, Szwajcaria 25.22 i 
7/8, Praga 163.81, Wiedeń 34.52 
Warszawa 43.30. 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
124.19 i pół. N o w y Jork 25.59 i 
1/4, Szwajcaria 492.25. 

Nowy Jork. Zamknięcie. Lon 
dyn 485 i 3,'8, Paryż 390, Berl in 

23.71 I 7/8, Wiedeń 14.06. P ra ­
ga 296, Warszawa 11.25. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork, 27. <$'. Amerykan 

ska. Loco 20.85. Zamknięc'e. 
Kwiecień 20.57, maj 20.67. czer 
wiec 20.40, lipiec 20.13 — 14, 
sierpień 20.04. wrzesień 19.80, 
październik 20.04 — 7, listopad 
20.06. 

L iverpool , 27. 3. Amerykan 
ska. Styczeń 10.39, lu ty 10.38. 
marzec, kwiecień 10.54, maj 
1062, czerwiec 10.58. lipiec 
10.62, sierpień 10.58, wrzesień 
10.44, październik 10.44, l isto­
pad, grudzień 10.41, loco 10.84. 

Egipska. Styczeń 19.07. ma­
rzec 18. maj 18.25, lipiec 18.45, 
listopad 18.65. Loco 19.50. 

— X — 

Waluty, dewizy i złoto. 
D E W I Z Y Z N I Ż K O W A Ł Y . 

Wskutek nadchodzącego ul­
timo, przyśpieszonego jeszcze 
w miesiącu bieżącym przerwą 
świąteczna obroty dewizami na 
zebraniu giełdy walutowej byr 
ł y 

bardzo małe. 
a dolarów gotówkowych nie za 
kupywano zupełnie. Tendencja 
ogólna dla dewiz była słaba i 
tranzakcje zawierane by ty po 
zniżonych kursach. Utrzyrnały 
się przy dotychczasowych no­
towaniach ty lko dewizy qa Ho­
landie. N o w y Jork i Paryż, z P° 
zostałych zaś obniżyły się dewl 
zy na Londyn o t rzy czwarte 
gr.. na Pragę o 1 i ćwierć gr. na 
Szwajcarię o 10 gr., na Vyiedeń 
o 4 i pól gr i na Włochy o 1 gr. 
Z w y ż k i kursu nie osiągnęła ani 
jedna dewiza. 

P R E M J Ó W K I SŁABE W D A L ­
SZYM CIĄGU. L ISTY ZASTA­

WNE PRZEWAŻNIE M O C ­
NIEJSZE. 

Z papierów państwowych obni­
ży ł y się znów obie pożyczki 
premjowc, o 1 zł., 4 proc. Poż. 
inwestycyjna i o 50 gr. Dola-
rówka. Wszystk ie pozostałe pa 
plerv w tej grupie nabywane 
by ł y chętnie i notowane po kur 
sach niezmienionych. Wy ją tko­
w o duźem zainteresowaniem 
cieszyły się prywatne papiery 
procentowe, obroty niemi nic 
przekroczy ły jednak zbytnio do 
tycl iczasowych rozmiarów, — 

gdyż of iarowywano je ty l ko w 
nader umiarkowanych ilościach 
Po wyższych kursach obiegały 
4 i pół proc. 1. z. ziemskie o 50 
gr., 5 proc. m. Warszawy o 35 
gr. i 8 proc. m. Łodzi o 1 zł. 25 
gr. Pozostałe, a więc 7 proc. i 
8 proc. 1. z. dolarowe ziemskie 
przy dotychczasowych cenach 
po stałych kursach zawierane 
też tranzakcje I I i I I I em. 8 pro­
centowe obligacje Pol . Banku 
Komunalnego. 

M A Ł Y POPYT NA AKCJE. 

W dziale bankowym obniżył 
się o 1 zł. 75 gr. Bank Polski, 
bez zmiany natomiast notowa­
no Bank Z w . Spółek Zarobko­
wych . Akcjami chemicznemi, 
cukrowniczemi i cementowemi 
nie interesowano się wcale. — 
Z akcyj elektrycznych obraca­
no ty jko Elektrownia w Dąbro­
wie po kursie dotychczasowym 
ut rzymały się też przy wczoraj 
szem notowaniu akcje Warsz. 
Tow . Kop. Węgla. Doszło r ó w ­
nież do tranzakcyj akcjami naf-
towemi Nobla, jednak po kursie 
słabszym o 75 gr. W dziale me­
talurgicznym poszukiwane by­
ł y i osiągnęły 1 zl. zwyżk i Pa­
rowozy. Zniżkowały o 1 zł. Mo 
drzejów i Starachowice i o 25 
gr. L l lpopy. Ostrowiec nato-
łhjąst zakupywany bv ł po kur­
sie niezmienionym. W pozosta­
łych działach, włók ienniczym, 
handlowym i spożywczym nie 
zawarto ani jednej tranzakc'JI. -

Komunikacja kolejowa i tramwajowa 
w okresie świąt . 

Ze względu na przewidywa­
ne wzmożenie ruchu pasażer­
skiego \V okresie przedświątecz 
j iytn władze kolejowe urucho­
mi ły dwa dodatkowe pociągi o-
sobowe na iłaji Warszawa — 
Kraków, Łódź — Koluszki — 
Kraków. Pociągi te wypuszczo 
ńc zostaną w Wie lk i Piątek, d. 
29 bm. Będą to pociągi pośpie­
szne nr. 5a i nr. 1 bis. P ierwszy 
z nich pociąg nr. 1 bis wyruszy 
z Warszawy do Krakowa o g. 
15.20. Do Koluszek przybędzie 
o godz. 17.15. Na stacji-tej Łódź 
ot rzyma połączenie za pośred­
nictwem pociągu osobowego o 
godz. 15.15. Pociąg pośpieszny 
nr. 1 bis przybędzie do Krako­
wa o godz. 22.20. Drugi pociąg 
pośpieszny nr. 5a wy ruszy z 
Warszawy w stronę Krakowa 
o godz. 22.30. W Koluszkach sta 
nie on o godz. 0.15. Łódź o t rzy­
ma połączenie z t ym pociągiem 
w Koluszkach o godz. 20.13. — 
W Krakowie pociąg pośpieszny 
nr. 5a stanic o godz. 5.08 rano. 

T R A M W A J E MIEJSKIE. 
Komunikacja t ramwajowa w 

okresie świąt Wielkanocnych 
ulegnie pewnym zmianom 

X X -

W Wielką Sobotę wszystk ie 
t ramwaje kursować będą t y l ko 
do godz. 7.30 wieczorem. Od tej 
godziny do godz. 2 w nocy kur­
sować będzie na l inj i nr. l M y 
t ramwai co 10 minut na Chojny 
Ostatni wagon z Chojen do re­
mizy w Wie lką Sobotę w y r u ­
szy o godz. 1.30 w nocy. Poza 
tern tegoż dnia będzie również 
czynna linja nr. 10 od godz. 7.30 
wieczorem do godz. 10 wieczo­
rem. Tramwaje tej l inj l kurso­
wać będą co 20 minut. Ostatni 
wagon z Widzewa do remizy 
wyjedzie o godz. 10 wieczorem. 
Wszystk ie t ramwaje nocne, ja­
ko też nocne kolejowe łączące 
dworce będą nieczynne. — W 
pierwszy dzień świąt Wie lk ie j 
Nocy t ramwaje będa nieczyn­
ne. Normalna komunikacja przy 
wrócona zostanie w drugi dzień 
świąt, t. j . w poniedziałek o g. 
6.30 rano. 

KOLEJKI D O J A Z D O W E . 
Jak informuje dyrekcja K. E. 

Ł . t ramwaje podmiejskie, ze 
względu na to. Iż są na pra­
wach kolei państwowych czyn­
ne będą podczas świąt Wielka­
nocnych normalnie. 

„Rasputin i kobiety" 
na ekran ie „Casina" . 

Nie mamy nic przeciwko te­
mu, że wytwórczość niemiecka 
stoi ostatnio pod znakiem Ras­
putina i niemal wszystkie berl iń 
skie wy twó rn ie produkują f i l ­
my, k tórych bohaterem jest ulu 
bieniec rosyjskiej 

pary królewskie]. 
Ale pocóż wszystkie te obra­

zy wprowadzać na ekrany pol­
skie, zalane i tak w bieżącym 
sezonie powodzią f i lmów rosy j ­
skich. 

Oglądaliśmy niedawno . w 
.Splendidzie" — „Ciernistą dro 

gę księżniczki Woroncow" . w 
której akcja toczyła sie dokoła 
postaci Rasputina, teraz znów 
na ekranie „Casina" w idz imy 
tego „pasterza dusz. pol i tyka, 
lubieżnika 1 oszusta w wie lk im 
s ty lu " , " 

Fi lm reżyserował Mar t in Ber 
ger. Położv ł on nacisk na temat 
bezwzględnie w danvm wypad­
ku najciekawszy, na stosunek 
Rasputina do kobiet. Rasputin, 
jak wiadomo, h i pno t yzowa ł 
swe of iary i tą drogą ten prosty 
chłop carskiej Rosji zdobywał 
żony. naiełośniejszych dostojni­
ków i damy dworu . 

Wysuwając zarzuty ogólniej; 
szej treści, dotyczące zasadni* 
czej kwest j i racjonalności w y ­
świetlania tego rodzaju f i ^ ó w , 
przyznać jpdnak trzeba, że A-
leksander Ma l i ków dał maskę, 
bedaca prawdz iwą 1 jak naj­
wierniejszą 

kopja Rasputina, (ep) 
hot ̂  v* * 



Bogate Amerykanki nie rozumieją 
ISTOTNEJ WARTOŚCI PIENIĄDZA. 

Piąta ulica w Nowym Yorku 
cieszy się sławą ulicy miljone-
rów amerykańskich. Dlatego 
też sklepy, znajdujące się na 
tej ulicy uchodzą 

za najdroższe 
na całym świecie. W ciągu k i l ­
ku godzin mogą żony i córki kre 
zusów amerykańskich wydać w 
tych sklepach k i lka tysięcy do­
larów zakupiwszy Wszystkiego 
parę drobnostek. Ceny bowiem 
w sklepach tych są tak horren­
dalne, że człowiek przyzwycza 
jony do europejskich stosunków 
nie potrafi ich wogóle pojąć. I 
tak np. kosztuje para ładnych 
wieczorowych pantofelków — 
1000 — 1500 dolarów. Wyda­
tek ten jest koniecznym, albo­
wiem elegancka pani nie może 
pójść na proszony wieczór w 
pantoflach brokatowych niena-

dających się do specjalnie z Pa [pół l i t rowy flakon wspaniałych 
ryża sprowadzonego modelu 
Wortha. Do tych pantofelków 
należą cieniuśkie, ręcznie robio 
ne pończochy, których para ko­
sztuje 500 — 800 dolarów. Za 

perfum płaci się 200 — 300 doi 
a żadna miljonerka amerykań­
ska nie będzie używała papie­
rośnicy, któraby kosztowała 
mniej jak 3000 dolarów. 

Nawet darmo nie chciano s ł u c h 

Jak większość śpiewaków, 
znany tenor włoski Anselmi od 
znaczał się niezwykłą zarozu­
miałością i cenił głos swój tak 

wysoko, 
że nietylko targował się 

śpiewu znakomitego tenora. 
.ul,!, *

 Lud". "I. Zawadka I 
T * T * ! Plotrk°*ska "•-

za­

wzięcie o każdy swój występ 
na scenie, ale także stale odma­
wiał śpiewania w domach pry­
watnych, do których był zapro 
szony. 

Pewnego razu, przebywając 

Wiosna godftnfe jMftJftpI °« a r -
na ołtarzu budzącej się do życia natury. 

Z pośród pór roku wiosna naj i nowego budzą się życia, lub za-
więcej pobudza nas do odczu 
wania radości życia i potęguje 
w nas uczucie zdrowia i tęży­
zny. Zdawałoby się, że wiosna 
jako ten okres roku. w k tó rym 
wszystkie t w o r y przyrody do 

czynają życie pędzić silniej-
szem tętnem, w którem świat ło 
powietrze i ciepło staje się w 
coraz to większej mierze udzia­
łem wszystk ich stworzeń, że ta 
luba wiosna powinna też obda-

60115. 142. 152, 302. 341. 548, 615. 646. 874. 
895. 917. 922. 61003. 031, 098. P 6 . 263. 299. 498. 
610. 724. 731, 845. 889. 935. 62129, 141. 278. 483, 
529, 544. 618. 654. 702, 743, 797, 853, 857. 874, 
880, 63266. 413, 482, 642. 650. 786, 907, 64087, 198. 
473. 513, 526. 606. 613. 758. 821. 983. 994, 65091, 
130. 227. 314. 317. 399. 515. 567, 659. 793. 838. 
844. 984. 66065. 138. 176. 277. 284. 442. 459. 5Ź5. 
808, 67008. 092. 136. 441. 528. 869. 950. 68004. 
194. 344. 380. 580. 618. 659, 783. 790. 916. 933. 
69081. 083. 110. 115, 123. 124. 141. 263. 275. 279. 
283. 369. 557. 609. 726. 780. 873. 929. 

70028. 171. 224. 229. 361. 577. 610. 654 707. 
787. 849. 993. 71163. 282, 326. 336, 338. 396. 403. 
686. 618. 634. 637. 798. 72299. 577, 484. 520. 609. 
639. 688, 853. 940. 73O10. 061, 107. 123. 309. 451. 
477 515. 685. 709. 743. 754. 785. 940, 958, 74170. 
181. 197. 219. 227. 238. 284. 297. 309. 352. 444. 
480. 488. 527. 549, 584. 736, 792, 831. 958. 990, 
75100. 295. 439. 501. 734. 742, 881. 909. 76039. 
138, 293. 399. 400. 504, 674. 667. 833. 931, 982. 
77015, 019. 047. 063. 075, 146. 321. 339. 350. 400. 553, 557, 566. 609. 629. 733, 989. 996. 8108. 170. 
348. 3S6. 470. 563. 574. 582. 671. 858. 899. 79096, 113. 121. 251. 357. 404. 441, 465. 472, 484. 506. 
543. 608. 

80022, 111, 139. 154. 224. 269. 279. 314. 383. 
429. 459. 538. 563, 765. 852, 919. 951. 81208. 488. 
913. 967. 82102. 209. 259. 284. 303. 347. 537. 559, 
B69. 582. 655. 855. 925. 83017. 025, 162. 241. 251, 
283330. 361 373. 449. 487. 511, 694. 818. 84126, 
128. 155, 352. 420. 464. 469. 479. 502. 620. 682. 
744, 756, 836, 867. 902. 925. 940. 85024. 301. 313. 
316. 377. 3S8. 640. 789. 815. 873. 900. 86064. 160 
227. 260, 293. 355, 420. 429. 488. 656. 684. 691. 
794. 87004. 018. 111. 245. 284. 351, 356. 376. 422. 

',502. 654. 692. 704. 852. 877. 990. 88123, 124. 316. 
r J43. 348. 361, 383. 405. 527, 595. 632, 653. 694. 
832. 903. 89115. 136. 258. 278, 390. 399. 466. 485. 
794. 829. 89879. 

90107, 136. 340. 515. 563. 735. 857. 876. 91183, 
183. 251, 302, 324. 366. 413, 481. 490. 533. 616. 
791, 793. 801. 861. 92048. 065. 071. 077, 241. 313. 
586, 844, 93014. 084. 111. 153. 190. 194. 315. 370. 
411. 418. 466. 598. 749. 833. 854. 887. 918 949. 
964. 94154. 327, 400. 611. 657. 758. 760. 835. 899. 
978. 980. 988. 95064. 325. 373. 472, 476, 486. 715. 
917. 96021 032. 101. 141. 154. 303. 335. 362. 380. 

rzyć wszystkie stworzenia 
wzmożoną siła życiową. 

A jednak tak nie jest! Na w io 
snę statystyka zachorowań i 
śmiertelność największe wyka­
zuje cy f ry . 

Powody tych schorzeń w io ­
sennych sa liczne 1 rozmaite. — 
Przedewszystkiem działa tutaj 

wilgotne ciepło 
wiosny, które ułatwia rozwój 
różnych mikrobów, a te rzuca­
ją się chciwie na wszystkie u-
stroje ludzkie, zwłaszcza na u-
stroje słabe, a więc mało odpoi 
ne 1 hulają aż m i ł o ! 

Wchodzi tu również w grę 
jako moment sprzyjający t. zw. 
„przeziębienie". Nie w zimie, 
nie jesienią, ale właśnie na po­
czątku wiosny, szybkie i nie­
przewidziane 

zmiany temperatury 
wywołu ją w ustroju zbyt gwał ­
towne wstrząśnienia i usposa­
biają do przeziębień. 

Ale ma wiosna i swoje plusy. 
Zmienione zupełnie właściwoś­
ci i składniki atmosfery wiosen 
ncj 

działają dodatnio 
na wszystk ie czynności organi­
zmu. 

Wie lka zawartość wi lgoci 1 
pary wodnej w powietrzu oży­
wia i pobudza do energicznego 
działania wszystkie tkanki na­
szego ciała. .Oddech staje się 
głębszy i pełniejszy, wydziela 
obficie trujący gaz węg lowy, 
a czerpie hojnie ożywcze skład 
nikl . 

Akcja ta nie może zatem po­
zostać bez dodatniego w p ł y w u 
na mięśnlć. nerwy i zmysły . — 
Przemiana materj l . odbywająca 
się intensywnie, wywołujte u 
Człowieka 

poprawę samopoczucia. 
Tkank i organizmu przechodzą 
wtedy pewien nieznany nam bil 
żej proces biologiczno - chemi­
czno - f izyczny, którego następ 
stwem są pewne zmiany we ­
wnętrznej ich s t ruktury . T y m 
to właśnie zmianom przypisać 
zapewne należy, że zanikają na 
wiosnę zupełnie, lub zmniejsza­
ją się wyb i tn ie : bóle g łowy , mi 
greny. nerwobóle (neuralgie), 
napady artretyczne. bóle reu­
matyczne, napady kolek wą t re -
bianych i nerkowych i t. p. 

Si ła 1 rozciągłość tych zmian 
dodatnich zależna jest od indy­
widualnego usposobienia jedno­
stki . Dz iwny ten w p ł y w wios­
ny na człowieka bv ł zawsze i 
jest przedmiotem badań oraz 

dociekań naukowych, zarówno 
ze strony lekarzy, jako też i 
p r z y r o d r k ó w . 

Co się tyczy w p ł y w u wiosnv 
na urodę, 

to przedewszystkiem w p ł y w a 
wiosna wybi tn ie na stan cery 
twarzy — niestety przeważnie 
w znaczeniu ujemnem. Oprócz 
piegów, które ukazują się za­
zwyczaj na wiosnę w marcu 
lub w kwietniu cera twarzy o 
tej porze roku bardzo ła two u-
lega opierzchnięciu. łuszczeniu 
się, zwłaszcza 

u osób anemicznych 
i staje się szorstka, chropowatą 

Osoby anemiczne mają już z 
natury przeważnie cerę silchą, 
wraż l iwą ; wrażl iwość ta na 
wiosnę potęguje sie. Bardzo nie 
racjonalnie postępują te panie, 
które spierzchły suchy naskó­
rek pokrywają pudrem: puder 
nie usuwa opierzchnięcia, lecz 
przeciwnie, zwiększa je. Skórę 
taką należy odżywiać, a najle­
piej masażem i dobrym kremem 
podług wskazówek i przepisu 
iekarza - specjalisty. 

Również włosy podlegają o 
tej porze całemu szeregowi naj 
rozmaitszych perturbacyj. a 
w ięc : skóra g łowy wydziela in 
tensywnie tłuszcz, w następ­
stwie czego powstaje łajotok 
skóry g łowy (łupież), co znów 
prowadzi do wypadania w ło­
sów: osoby, które już przed­
tem cierpiały na łupież i wypa­
danie w łosów, doznają zazwy* 
czaj na wiosnę 
zwiększenia tych orzypadłości ; 
również 1 na wiosnę zaczyna 
się siwienie w łosów u osób. o-
kazujących skłonność do tego 
procesu; u kobiet, u k tórych 
siwienie już się rozpoczęło, pro 
ces ten zaczyna szybko postę­
pować naprzód. U dziewczy­
nek o włosach jasnych włosy 
zaczynają ciemnieć, a ciemnie­
nie to, o ile nie zapobiec mu, 
posuwa się coraz dalej. 

Największą atoli wiosenną bo 
laczka i sezonowem. utrapie­
niem Dań sa oczvwiśc?e niesri. 

w Petersburgu, 
mi zaproszenie n»J 
nej z wie lk ich 
p r z y j m u j ą c je 
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120068. 123. 148, 270. 331. 659. 763. 796. 830. 
121132. 243. 301. 482. 560. 738, 913. 122017. 102 
105. 140. 290. 330. 398. 409. 412. 498, 535. 708. 
791. 123020. 024. 123235, 301. 349. 376. 492. 494 
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378. 971. 127072. 210. 293. 321. 426. 433. 576, 777. 
862. 128215 317, 335. 544. 742. 869. 930. 936. 972. 
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724. 809. 833. 839. 891 900. 927. 

130092. 162. 173. 175. 289. 310. 331, 524. 588. 
608. 706, 779. 872. 899. 131022. 061. 098. 127. 249 
374. 559. 715. 726. 771. 132091. 300. 398. 496. r~1. 
726. 745. 133226, 288. 400. 533. 696. 704. 804. 879. 
134039. 06h. 294. 414. 697. 950. 969. 135074. 100. 
:07, 108. 125. 228. 372. 848. 681. 782. 869. 916. 

986. 999. 136060. 089. 138. 222. 340. 401. 553. 837 
941. 137307. 421. 433. 450. 604/ 613. 631. 738. 882 
919. 934. 945. 138134. 161. 356". 359. 580. 628. 667 
827, 853. 884. 996, 139160. 237. 276, 437. 528. 649 
794. 941. 

140017. 057, 176. 215. 434. 609. 611. 804. 847. 
884/ 949. 971. 988. 141008. 006. 066, 243, 349, 479, 
516, 653. 747, 759. 952. 142144, 193. 197. 229. 276. 
288. 574. 642. 648. 732. 921. 143133. 247. 270. 499. 
793. 845. 144005. 168. 193. 421. 501. 584. 798. 976. 
145052, 058. 078. 105. 123. 152. 269. 280. 392. 439. 
457. 572. 582. 609. 617. 743. 847, 886. 949. 976. 
146071, 113, 255. 269 283. 322. 350. 409. 484. 519 
534. 615. 667. 698. 739. 774. 812. 844. 866. 943 
989. 147019. 021. 164. 243. 738. 859. 148012. 435 
547. 734. 827. 923. 996. 149033. 139. 311, 380. 387. 
415, 630. 

150310. 376. 404. 433. 726. 734. 735. 755. 748, 
762. 926. 975. -976. 151134. 224. 289. 384. 535. 654 
684. 688. 698. 807. 152014. 076. 226 262. 298. 339. 
349. 350. 426. 435. 489. 552. 604. 711, 754. 768. 
783. 974. 153053. 224 225. 243. 319. 796. 829. 965. 
154076, 113. 234. 349. 406. 425. 666. 723. 987 
155036. 073. 200. 321. 497. 546. 696. 712. 793. 914. 
156208. 442, 474. 493. 617. 383. 400. 509. 545. 641. 
774. 816, 875. 881 942, 158159, 243. 433. 523. 616. 
779, 793. 832, 159057. 171, 255. 460. 654. 657. 726, 
761, 863. 982. 

160031, 094. 324. 489. 516. 660. 714. 797. 822. 
161055. 150. 156. 230. 344. 488. 526. 614. 680. 682. 
710. 713. 796, 822. «45. 978. 995. 161005. 091. 223 
230. 393. 432. 488. 581. 620.- 653. 663. 927. 959 
163056. 100. 115. 221, 364. 400 410. 470. 539. 847. 
983. 989, 169023. 031, 122 315. 355. 477, 515. 601 
623, 722, 820, 838. 165009. 123, 137. 241. 475. 499 
932. 166055, 282. 255. 273. 378. 391. 484. 514. 554. 
661. 717. 736. 801. 856. 167075. 218. 281, 935. 
168033. 220. 239. 349. 378. 404. 445. 517. 633. 741, 
799, 813. 895. 949. 169042, 101. 113. 225. 279. 326. 
408. 424 532. 667. 669. 729. 

170244, 294. 305. 557 802. 981. 171171, 211, 
229. 231. 276. 332. 386. 456. 458. 479. 626. 701. 
822 840. 893. 907. 122580. 614. 617. 693. 793, 840 
968. 173140. 143. 840. 872. 987, 174322. 329. 353, 
389. 568. 572. 583. 595. 661. 667. 695. 819, 854. 
868. 988. 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst, Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

Coraz większe r iesze zapalonych wie lb ic ie ' * - f ^ 
ostatniemi kreacjami Douglas Mac Lean, & e 

ekranu. 

do soboty włącznie nie <3 

Za wydawnic two odpowiada: Władvs l» * jjj, 
Za redakcje odpowiada: Roman f u r m 3 1 1 

°a pokładzie płonąci 

http://przesta.no

